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S B E j a l i z m !
Ceny ogłoszeni
S, <v tekście (przed kron.) 25 groszy 
Jj Nekrologi 10 „
N zwyczajne 15 „
q  drobne za jeden wvraz 10 .,

■X Ceny ogloszert należy rozumieć 
q  za wiersz wysokości 1 milimetra 
Dla poszukujących pracy 50? rabalu 
Ogłoszenia w Ńsniedzieln. o 254 drożej 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50J „ 
Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu 

Administracji o 1QJ drożej.
Ceny ogłoszeń w złp. płatne w mar­
kach, obliczonych podług kursu w
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T ow arzysze  i T ow arzyszk i!
Pamiętajcie o ofiarach walk listopadowych!

Okres obecny kryzysu w przemyśle i 
Spowodowany nim stan osłabienia klasy ro­
botniczej przemysłowcy wyzyskać chcą dila 
zUpełnego zniszczenia wszystkich zdobyczy 
Społecznych, jakie w ostatnich łatach ro ­
botnicy zdołali osiągnąć.

Na hasło rzucone ptizez „Lewdatana" 
r°zpoczęła się na całej linji zacięła ofemsy- 
^  przeciwko ustawie o 8 -godzinnym dniu 
Roboczym, przeciwko angielskiej sobocie, 
Przeciwko urlopom, jako też przeciwko 
jS ^ lk im  ubezpieczeniom społecznym.

2-vozy się między innemi, że ciężar usta­
l i  1b4VS-t^ a ®P°*ecxneS° w Polsce jest tak 
gło • nigdzie 'zagranicą i że on to 

»duŁ?.le Powoauie wysokość kasztów pro- 
Ce !*’ która uniemożliwia wywóz zagrani- 

'  Polskich tawarólw przemysłowych, 
do ^ ° ^ ec tych krzyków i złorzeczeń, war­
's! Przypomnieć, że w poprzednim sejmie 
' ronnictwa prawicy prześcigały się niemal 
L stawianiu wniosków, „wzywających"
| z3 d do bezzwłocznego przedłożenia usta- 

Y o ubezpieczeniu od choroby, nieszczęśli- 
^yeh wypadków, na starość i t. p. Podczas 
rTborów wmawiano w robotników, że tyll- 

? glosowanie na „8 " zapewni klasie robot- 
j lczej przeprowadzenie ubezpieczenia spo­
r n e g o .  W parę miesięcy potem, za rzą- 
? . w gen. Sikorskiego, poselski klub chadec­
j i .  Popierany przez endeków, łącznie z p.
- terzbickim, postawił wniosek, by w ciągu 

7CI1 miesięcy wprowadzono w Polsce ubez­
pieczenie na starość i od nieszczęśliwych 
wypadków1 Już wówczas wskazywaliśmy 
r^magogiczne pobudki i nieszczerość tej ro. 
°°ly — dziś zaś znalazło to w całej wełni 
Potwierdzenie w falitach. Te same stran- 
, , 'Ctwa sejmowe, te  same grupy społeczne, 
t/®re tak chętnie afiszowały się ze swą 
Przychylnością 'dla ustawodawstwa społecz­
n o ,  które w przeciągu 3 miesięcy chciały 

budować wielki gmach ubezpieczenia na 
JUróść i od wypadków, skoro wniosek ich 
y^ ta ł uchwalony, nie skorzystały z okresu 
J^Ych rządów chjeńskieh i własnego mini- 
,jŁra nrajcy — Smuilskiego, by ubezpieczenia 
® faktycznie wprowadzić — lecz przeciw- 

w tym właśnie okresie — rozpoczęły 
l£lką nagankę przeciwko wszystkim usta­

łe m  ochronnym i ubezpieczeniowym. Dziś. 
°kresie kryzysu, naganka ta posunięta 
stała do ostatnich granic.

W dalszym ciągu trwa wstrętna' kome- 
endecko - chadecka udawania Zwolen­

i ó w  reform społecznych przy równocze- 
bezwzględlnem niszczeniu ustawodaw- 

^  ̂a ubezpieczeniowego. Uchwala się np- 
0  rozciągnięciu obowiązku ubezpie- 

£nia od nieszczęśliwych wypadków na b- 
^u^gresówke, a równocześnie robi się 
J**lkie możliwe starania w min. pracv, by 

tawy tej nie wprowadzono w życie. P. Si- 
bojąc się narazić możnowładcom prze- 

.ksłowym. wstrzymuje wykonanie tej ko- 
^ z n e j  „ stawy, okazując większą dbałość 

przemysłowców, aniżeli o las

------1 --------------------------  Ul
^;VSliGwyTn wstrzymuje wykonanie tej ko- 
^^jznej ustawy, cloazując większa dbałość 
nlĤ sz«nic przemysłowców. aniżeli o las 
i uleczanych robotników. Jeden z człon- 

klubu chadeków referuje w Sejmie u- 
o ubezpieczeniu ad bezrobocia, a je- 

C* .ubewv kolega, b. minister pracy, zwal- 
^  ja w Senacie. Endecv referują w Sej- 

* ńistawę o ochronie młodocianych i ko­

biet, by zwowuż wspólnie z chadeckim dzia­
łaczem robotniczym ks. Albrechtem zwal­
czać ją w Senacie.

A po tern wszystkiem na naradach i 
konferencjach gospodarczych p. Wierzbicki 
ma odwagę twierdzić, że przemysł w Pol­
sce nie może produkować tanio z powodu 
zbytniego obciążenia na ustawodawstwo 
społeczne. Doprawdy trzeba mieć dużo zu­
chwałości lub cynizmu, by módz publicznie 
wygłaszać podobne twierdzenia.

Z pośród wszystkich krajów przemy­
słowych Europy obciążenie przemysłu na 
ustawodawstwo społeczne, a: zwłaszcza na 
ubezpieczenia, jest u  nas bodaj najmniej­
sze. Najlepszym dowodem tego jest Górny 
Śląsk, na którym co do ustawodawstwa' spo­
łecznego obowiązują nie ustawy polskie, 
lecz dawne niemieckie, a który skutkiem te­
go na ubezpieczenia i cele socjalne płaci 
niemal 2  razy tyle, co płacą przemysłowcy 

I w reszcie Pdlski, Całe obciążenie przemy- 
; słu w Polsce wynosi: na ubezpieczenie od 

choroby (łącznie z wkładką robotniczą) 
63ś%, na urlopy, licząc przeciętnie 1 2  dni 
na każdego robotnika przy 300 dniach ro­
boczych—4%, czyli razem 10b'%L W Niem­
czech natomiast wkładka1 do Kasy chorych 
wynosi 8  — 1 0 %, r a  ubezpieczenie od nie­
szczęśliwych wypadków 2 .6 %, na ubezpie­
czenie na starość 5%, nadto w górnictwie 
do kas brackich 1 % % i w całym przemyśle 
6 % pensji urzędniczych na ubezpieczenia 
pensy ine, razem około 17% bez wkładki do 
zakładu pemsyjnago. Do tego dodać trzeba 
że w większości gałęzi przemysłu robotnicy 
na podstawie umów mają płatne urlopy od
3 — 10 dni, biorąc przeciętnie tylko 6 , czy­
ni to dalsze 2 %, tak, że łączny wydatek na 
ustawodawstwo wynosi tam około 19%. Po­
dobnie w Awstrji wydatek ten wynosi w 
przemyśle na ubezpieczenie od choroby 
6 % %, nieszczęśliwie wypadki 3.6%, ubez­
pieczenie pensyjme 6 % od płac urzędni­
czych, czvlli ćkciło 2 % płac ogólnych, oraz 
8  dni płatnego urlopu t. j. 2.7%', czyli ra ­
zem 16.8%, W Czechach mniejszą jest 
wkładka do kasy chorych o 2 %j dochodzi 
natomiast 5% na ubezpieczenie inwalidzkie, 
czyli razem ogólny wydatek na ocle ochro­
ny robotniczej wynosi około 18%’. Nawet w 
Jugosławji ogólny procent na ubezpiecze­
nia wynosi około 16%!

I jakżeż wobec tych faktów twierdzić 
można, że 1 0 %:, które oolski przemysł pła­
ci tylko na kasę chorych i urlooy, uniemoż­
liwia konkurencję z przemysłem niemiec­
kim, który płaci na cele ubezpieczeń 19%!, 
hub z austriackim i czeskim, które płacą 
około 17%!

Gdvby uibezoóeczenda społeczne tfrały 
w produkcji faktycznie taką rolę, jak to 
obłudnie utrzymują przemysłowcy polscy, 
to nie mówiąc już o zagranicy — przemysł 
Kongresówki w porównaniu do przemysłu
w b. dzkinicy pruskiej, i b. dzielnice a u ­
striackiej powinionby się znaleźć w dogod­
niejszych warunkach konkurencyjnych, 
gdyż nie płąci on ani do zakładu ubezpie­
czeń od wypadków, ani do zakładu persyj- 
rego, ani do kas brackich, podczas, gdy w 
obu innych dzielnicach wkładki powyższe 
obowiązują. A tymczasem — obecnemu

kryzysowi w największej mierze uległ wła­
śnie przemysł Kongresówki, a zatem ten 
przemysł, który najmniej płaci na cele o-
chromy i ubezpieczenia robotników, bo zale­
dwie 1032%.

W dzisiejszych kosztach produkcji, a 
bardziej jeszcze w cenie towarów koszta 
ubezpieczeń społecznych nie odgrywają ża­
dnej poważniejszej roli. Przeciętnie bo­
wiem, poza górnictwem, koszt robocizny 
waha się od 8  — 1 2 % ogólnych kosztów 
produkcji, od tego zaś 1 0 % czy 2 0 % wyno­
si zaledwie 1 % lub 2 % ogólnych kosztów 
produkcji, co zniawu przy różnicy 50%’ — 
1 0 0 % między ceną hurtowną a ceną detali­
czną jest taką drobnostką, że nie może być 
brane w rachubę i, jak to widzimy przy o- 
becnym kryzysie, nie odbija się w nsiczem 
na_ lepszem położeniu przemysłu w tych 
dzielnicach Polski, które na ubezpieczenie 
społeczne nic nie nłaca (Kresy) lub płacą 
mniej, niż w innych dzielnicach.

Nie ubezpieczenia społeczne, lecz chci­
wość, gnuśność i konserwatyzm naszego 
przemysłu, jego nadmierne kaszty admini­
stracyjne, jego przyzwyczajenie do olbrzy­
mich zysków, lichwa uprawiana przez ban­
kierów i kupców — są przyczynami dro­
żyzny kasztów produkcji i cen naszych to­
warów. Klasa robotnicza nie będzie odda­
wała zdrowia1 swego i życia, nie będzie ska­
zywała się na najczarniejszą nędzę, aby 
podtrzymywać paskarskie zyski. Do ostatka 
bronić będzie wszystkich osiągniętych zdo­
byczy na polu ustawodawstwa ochronnego. 
Jeśli Polska ma być krajem demokratycz­
nym, to musi kroczyć nadal po drodze roz­
woju ustawodawstwa ochronnego i ubezpie­
czeniowego, musi je nietylko utrzymać, lecz 
rozszerzyć i rozwinąć, bez względu na kry­
zys i bez względu na drapieżną chciwość 
zgrupowanych w Lewiatanie przemysłow­
ców. ‘ ;

Zygmunt Żuławski

Prądy ideowe wśród młodzieży
akademickiej.

Jeszcze do niedawna młodzież akade­
micka brała nader czynny udział w życiu 
pc.litycznem, w poważnej swej części sym­
patyzując z lewicą społeczną, przedewszy- 
stkiem z P. P. S. Wystarczy wspomnieć ro­
lę akademika w ruchu rewolucyjnym za 
czasów caratu, czy w Legjomach, czy w P- 
O. W. Przyszła jednakże chwila, gdy te 
dawne hasła i ideały polityczne zostały u- 
rzeczywistnione — Państwo Polskie istnie- 

! je. Młodzież wraz ze znaczną zresztą czę- 
j ścią inteligencji znalazła się w położeniu 

ludzi bez idei, idealistów bez ideału. Rozpo-
i czyna się odtąd pogoń za ideałami, która 

często niedawnych jeszcze demokratów 
mieszczańskich czy dmbnom ieszczańskich 
prowadzi do obozu zamożnego właśdaó- 
stwa, z narodowców robi nacjonalistów, ra ­
czej szowinistów, z niedawnych wolnomy­
ślicieli — skrajnych fanatyków katolicyz­
mu, ,ze Wszystkich zaś nieomal bojowych i 
bojujących antysemitów, iako że to jest 
„idea" najprostsza, najmniej skomplikowa­
na i najłatwiejsza do przyjęcia.

Ciekawą jest rzeczą, że tu w sferze lu­
dzi. mających stać się przyszłą inteligencją 
polską, wśród tych, którzy największy 
wpływ wywrą na życie umysłowe społe­
czeństwa, mniejszy jest krytycyzm, więk­
sze uleganie n a s tro jo w i chwili, łatwiejsze 
poddawanie się suggestji demagogicznego 
frazesu, niż wśród szerokich mas, tam hen 
na wschodnich kresach Rzplitej. Zdawać by 
się mogło, że młodzież znajduje się pod 
działaniem narkotyk^ jakiegoś, który po­
zwala robić wszystko, zostawia pełną swo­
bodę ruchów, ale odbiera zdolność myślenia, 
zdolność óbjęktywnego i sprawiedliwego 
oceniania zjawisk społecznych i politycz­
nych.

I stąd te ciągłe i bezustanne kołysanie 
się powierzchni życia akademickiego, te fa­
le, które tę powierzchnię zakłócają, lecz 
szybko powsta ją i szybko giną. I .n.a tle tego 
dziwnego braku krytycyzmu, braku myśli 
wśród tych, dla których myślenie ma być 
zawodem, zrozumiałe się stają pewne rze­
czy, które inaczej wydawać by się musiały 
ruchami pijanego,

Tu leży źródło tak licznego udziału 
młodzieży w hecy nacjonalistycznej w smut­
nych dniach grudnia 1922 r. — w okresie 
wyboru i zamordowaniu pierwszego Prezy­
denta Rzplitej. W czasach owych dla robot­
nika słowo akademik było synonimem pał-' 
karza endeckiego — hułigana - „faszysty" 
krajowej produkcji.

Należy stwierdzić, że po dziś dzień 
głównem zagadnieniem życia akademickiego 
jest kwestja żydowska. Walka o zmanapo> 
lizewanie instytucji akademickich w rękach 
żywiołów nacjonalistycznych ukryta jest 
pod hasłem wałki z Żydami na terenie wyż­
szych uczelni- Podziwiać zaiste należy nie­
etyczne metody, niesłychaną zręczność i 
przewrotność przywódców narodowej - de­
mokracji, z jaką tę burzę walki rasowej roz­
pętać potrafili — to był jedyny ich atut — 
nic pozatem do życia nie wnoszą — nie wy­
suwali i nie wysuwają żadnych nowych ha­
seł i myśli; jednakże przyznajemy potrafili 
w pewnych chwilach pociągnąć za sobą 
znaczne rzesze młodzieży, która tak łatwo 
dzięki nieaiświadomieniu, pociągnąć sie daje 
frazesom. Tajemnica powodzenia Chjenv 
wśród młodzieży t. zw. „Młodzieży Wszech­
polskiej"—całkowicie pokrywa się z tajem­
nicą rasowej niechęci, umiejętnie podsyca­
nej obawą konkurencji.

..Młodzież Wszechpolska" jest jeszcze 
dziś bezsprzecznie najsilniejszą i najlepiej 
zorganizowaną grupą młodzieży. Opierając 
się organizacyjnie na korporacjach, które 
stale ręka w rękę z nią działają, będąc zwią­
zaną z tajnemi organizacjami faszystow- 
sktemi — two-rzy cbóz zwarty, karny, liczny, 
nie przebierający w środkach i dzięki temu 
często zwyciężający. Z wielką łatwością i 
bez żadnych skrupułów moralnych przyszli 
działacze chjeńsey zaprawiają się do uży­
wania fałszu i oszczerstwa, jako sposobu- 
argumentacji, zresztą nie gardzą i kijem 
czy  pięścią.

Stawia jąc tezę zasadniczą, że dobro na­
rodu jest najwyższem prawem i uważając, 
że oni właśnie, wszechpolacy powołani są 
do opinjowania na czem to dobro narodu 
polega, rozgrzeszają się z wszelkich prze-
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wim tń  i hołdują zasadzie: „cel uświęca 
środki4'. Są zdecydowanymi wrogami „ży­
dowsko - bolszewicko - behvedersko - ma­
sońskich'' nowinek w rodzaju demokracji, 
parłainesntasryzmu (chcą dyktatury a 4a Mms- 
w hm ), równouprawnienia mniejszości usa­
dowych i t, di. Jednem słowem, niczem się 
nie różnią od siwych ojców z Z. L. N., chyba 
tym  tylko, że się dopiero -wyrabiają.

W dobrych stosunkach z młodzieżą en­
decką pozostaje grupka Młodzieży monar­
chist ycznej, tej, która wysłała dla monar­
chistów francuskich 100 franków na akcję 
wyborczą.

Tuż obok endeków i monarchistów stoi 
grupa młodzieży katolickiej „Odrodzenie . 
Ci są gorliwszymi jeszcze k l e r y  kałami od 
endeków, może nawet są ludźmi szczerze 
-wierzącymi, oz ego o endekach nie można 
powiedzieć — wagóle jednak niczem się od 
endecji nśe różnią. Żyją z mani zresztą w 
najlepszej zgodzie, idą stał* ręka w rękę,
0 zasady i metody się nie kłócą, jeśli doj­
dzie do jakiego sporu to tylko o mandaty.

Te ugrupowania wraz z korporacjami, 
które odznaczają się przeważnie tem, że ich 
członkowie noszą śliczne haftowane i  kolo­
rowe czapeczki (dlatego dość niechętnie je, 
nawet w zamkniętych lokalach, zdejmują)
1 prócz tego chodzą późnym wieczorem po 
mieście gęsiego, lub zajmują całą szerdkość 
chodnika, często się zataczając — stanowią 
prawicę akademicką.

Bardzo smutnie wygląda centrum. Naj­
liczniej sizą i najbardziej wpływową jest or­
ganizacja Młodzieży Narodowej. Mając b. 
ładnie tradycje v/ailki o Niepodległość, wałki 
narodowej z niemczyzną w Pcznańskiem, 
znajduje się dziś w stanie kompletnego ban­
kructwa ideowego. Nie posiada zresztą dziś 
żaidnego programu politycznego czy społecz­
nego. niosąc dumnie sztandar organizacji 
ideowo - wychowawczej, która naprawdę 
rakogo już dziś nie wychowuje i nie ipasiaida 
żadnej idei.

OtJ prawicy różni się jedynie etyczniej-
szemi metodami, jakie stosuje w życiu aka- 
demickiem.

Cale zresztą centrum jest to, jak mó­
wiona w czasach Wielkiej Rewolucji fran­
cuskiej , pod względem przekonaniowym — 
„bagno" — ludzie często zdolni, lecz bez 
Iłmji przewodmej. Idą od wypadku do wy­
padku, dziś tak, jutro inaczej. Do niedaw­
na cni właśnie mieli monopol na rządy w 
Bratniakach i innych instytucjach akade­
mickich, wydarli go im wtszechpólary i stąd 
płynie gwałtowna do nich niechęć.

Oarębną grupą centrum, skłaniającą 
się ku lewicy, stanowi Akademicka P. 0 . 
W., której praca1 i idee wiążą się ścśśSe z 
kultem Józefa Piłsudskiego. Zyskuje ona 
ostatnia znaczne wpływy wśród młodzieży.

Wlreszcte grupa młodzieży ludowej jest 
w rzeczywistości odpowiednaikiem stronnic- 
trwa p. Witosa, ód którego zresztą odżegny- 
wają się, wysuwając program jednoczenia 
ruchu ludowego. ,

0  łewky akademickiej, której charak­
ter i ton nadaje Zw. Niezależnej Młodzieży 
Socjalistycznej, nie będziemy tu mówili ob­
szerniej, znane jest jej oblicze z szeregu 
enuncjacji, ukazujących się na łamach „Ro­
botnika.’” i z pisma Zw. N. M. S. „Głos Nie­
zależny”. Zaznaczymy tylko, że wpływy L- 
N M. S. ostatnio rosną i to  znacznie, jak to 
wykazały wybory do Rady Akademickiej.

Jest to obok młodzieży wszechpolskiej 
jedyny powaźiw czynnik na terenie życia 
akademickiego, dzięki swej jasno skrystali­
zowanej ideologii socjalistycznej, (Ogradza­
jącej się mirrom ód wszelkich rozkładowych
naleciałości komunizmu.

Organizacje grupują tylko drobny od­
setek młodzieży akad. Olbrzymia jej masa 
znajduje się poza niemi, jest naogół obo­
jętna politycznie, w wypadkach, gdy ma 
wystąpić, idzie za tymi, kto potrafi rzucać 
hasła „popularniejsze”. ^

ta IM! U  MA 
w wilse is  Mm ii.

Istnieją ludzie, k tórzy  sztukę tw orzą — 
artyści, i ludzie, którzy sztuki w praw dzie nie 
tworzą, lecz ją kochają i popierają — miłoś­
nicy. M iędzy artystam i a  miłośnikami rzadko 
jednak istnieje zgoda co do tego, jaką sztukę 
pielęgnować i popierać należy. A rtyści tw o­
rzą rzeczy, k tórych nie było przedtem ; zaś to, 
co nowe, podoba się z początku  tylko nieli­
cznym jednostkom . M iłośnicy natom iast lu­
b ią  sztukę, k tó ra  już istnieje czas jakiś, z k tó ­
rą  już zdążyli się oswoić; sztukę, k tó ra  w y­
daje im się zrozum iała, poniew aż się do niej 
przyzwyczaili. Sztuka, k tó ra  się podoba mi­
łośnikom, jest to  zazwyczaj sztuka, k tó ra  się 
kilkadziesiąt la t przedtem  podobała artystom . 
(Istnieją .jeszcze artyści-epigoni, k tó rzy  nie 
tw orzą niczego nowego, lecz ty lko pow tarza­
ją to, co już zostało stw orzone przed nimi: ci 
m ają zw ykle największe pow odzenie u  publi­
czności).

W W arszaw ie istnieje od la t kilkudzie­
sięciu Tow. Zach. do Sztuk Pięk. założone 
przez miłośników. W  latach niewoli Tow. po­
łożyło niem ałe zasługi, podtrzym ując w śród p u ­

bliczności zainteresow anie do sztuki i broniąc 
od zupełnej zagłady w ą tłą  płonkę plastyki 
polskiej. Chodziło w tedy przedew szystkiem  
O to, żeby ratow ać istnienie p lastyki polskiej: 
jaka by ła  ta  p lastyka, stało  na drugim  planie. 
Dziś n ik t nie godzi już w istnienie p lasty­
ki polskiej; chodzi nam  już o jakość plastyki 

• polskiej. Ja k  się z tych zadań wywiązuje T.
Z. do  Szt. P .?

Zostało ono założone przez m iłośników i 
s ta tu t tow arzystw a przyznaje miłośnikom te 
same praw a głosu podczas w yborów  do za­
rządu, co artystom . Ponieważ zaś miłośników 
jest bez porów nania więcej, niż artystów , 
p rzeto  o składzie zarządu decydują miłośnicy. 
Skutki tego są najfatalniejsze. Do zarządu 
przechodzą zwolennicy sztuki z przed pół 
'wieku- Impresjonizmu broni się jako „plas­
tyk i narodow ej". W ystaw y zapełnia się m ier­
notam i. Do zbiorów zakupuje się dzieła epi­
gonów, szczególnymi względami darząc człon­
ków  stow arzyszenia „Pro A rte” . Twórczość 
młodych ignoruje się lub postponuje.

A rtyści są wobec tego stanu rzeczy zu 
pełnie bezradni. Podczas głosowań nad zmia­
nami w  statucie miłośnicy przytłaczają ich 
.poprostu swoją ilością. Ju ż  w  zeszłym roku 
doszło w skutek  tego do ostrego zatargu mię­
d zy  artystam i i miłośnikami. Przez k ilka mie­
sięcy najlepsi plastycy w arszaw scy bojkoto­
wali „Zachętę". W iosenna w ystaw a „Rytmu" 
odbyła się w  Łazienkach. Później Salon Garliń- 
skiego stanow ił ostoję pionierów młodej piasty 
ki. Tym razem  jednak doszło jeszcze do porożu, 
m ienia między artystam i i miłośnikami i w 
grudniu 1923 r. sala „R ytm u” ocaliła Salon 
D oroczny przed zupełną szarością. Otwarcie 
przed  kilkom a dniami w  „Zachęcie" wystawy 
„Rytm u” zdawało się nową rękojm ią zgody 
’Radość nie trw ała długo.. W e w to rek  20 b 
m b . na dorocznem  zebraniu Tow arzystw a m iło­
śnicy ponow nie zmajoryzowali artystów , for­
sując do zarządu swoich kandydatów. A rtyś­
ci na znak p ro testu  opuścili salę obrad i po­
zdejmowali zc ścian swoje obrazy.

Spraw a jest tem  poważniejsza, te  gmach
Zachęty” jest w  tej chwiU jedynym w ięk­

szym lokalem  wystawowym  w  W arszawie. 
Niewątpliw ie jest to  .godne ubolewania; nie­
prędko wszakże będzie to można zmienić. Na­
leży w ięc ten jedyny w  stolicy lokal w ysta­
wowy na w iększą skalę oddać artystom , w y­
zwoliwszy ich przedtem  z pod nieznośnej i u- 
pokarzającej suprem acji miłośników.

M ieczysław Wallis.

Zblizka i zdaleka.
ROCZNICA BYRONA.

Obchodzono ją w Warszawie w ten 
sposób, że w sali Teatru Małego odbył się 
odczyt p. Andrzeja Trełiaka i piękna ar­
tystka odczytała kilka ustępów z „Giaura”, 
„Ciemność” i początek „ChilderHarcdda”. 
Na sali było 30 — 40 osób, w tej liczbie 
znaczną większość stanowili młodzi ucznio­
wie z gimnazjum Związku Nauczycieli 
Szkół Średnich. Zdawało mi się, że znajdę 
się śród bajronistów, znalazłem się w szko­
le średniej, na wykładzie nauczyciela lite­
ratury powszechnej. Zdawało mi się, że 
wstanie przedemną nietylko postać genial­
nego poety, wielkiego i dziwnego człowieka., 
ale i epoka cała, na której tle wyrósł: Anr 
glja i Europa. Albowiem Byron nietylko był 
Anglikiem, ale i Europejczykiem i większy 
stokroć wpływ wywarł na kontynent, na 
poetów i na narody, niż na burżuazję angiel­
ską, której z głębi wulkanicznego nienawi­
dził serca. Mickiewicz i  Słowacki w -pew­
nych okresach tycia byli jego dłużnikami i 
— braćmi. Gdzie Byron był, tam była Wol­
ność i tatm był Bunt. Bunt przeciwko łajdac­
twom poskarży, zbogacocych na wojnach 
napoleońskich. Bunt przeciwko łajdactwom 
ministra lorda Castlereagh, przeciwko hi­
pokryzji, fałszywej pobożności, przeciwko 
świętoszkom moralności w -kościele, poli­
tyce, w obyczaju towarzyskim. Współcze­
śni nietylko współczuli walkom, które sta­
czał, wojnom, które możnym wypowiadał, 
ale widzieli w nim wodza i mistrza. Obficie 
też płakali nald lasem bohaterów, których 
sylwetki kreślił. Wiele jego poematów prze­
trwało próbę czasu i ojcowie nasi jeszcze 
słuchali „Manfreda" -— wzruszeni.

Na wszystko jesjt moda, a dziś niema 
mody w Polsce na poezję romantyczną. 
Przynajmniej nie mówimy o niej. Zajmują 
się nią historycy literatury. Wcielili ją do 
podręczników, ponumerowali jej piewców i 
ich dzieła i mówią o niej tak samo, w ten 
sam sposób, jak mówią o baroku i o tak zwa­
nych w podręcznikach naszych (tej nazwy 
nie znają Francuzi) pseudo - klasykach. In- 
nemi słowy, z poezji tej zrobiono kajet 
„zielnika", w którym •nłonące niegdyś róże 
szkarłatem, niby żywą krwią nasiąkłe — 
rozpięte ręką botanika ma papierze — spo­
czywają żałosne i martwe. Gdy spojrzy na 
nie słońce i tchnienie wiosny spłynie mię­
dzy karty pracowitego zielnika •— rozisypu- 
ją się listki, żyłki, łodyżki. Słuchałem od­
czytu p. Tretiaka; niech mi wybaczy—już go 
zapomniałem; taki był bezbarwny i taki ob­
iektywny, że .nawet redaktorom „Emcyhlo- 
nedji Brytyjskiej” wydałby się aż nazbyt 
obojętny. Byron i dziś jeszcze budzi na­
miętności I dziś, w odległości stulecia moż- 
nai go kochać i można nienawidzieć. Dziś 
nawet, kiedy krytyka historyczna wykryła

już wszystkie pilotki, dotyczące jego miło­
snego życia, obliczyła i opisała imiona wszy­
stkich skrz ywdzanych kochanek, ogłosiła 
wszystkie listy do przyjaciół, do poetów, do 
tychże kochanek, do praczek, krawców i 
wierzycieli pisarza. Wiemy już wszystko: 
co w jakim roku, w jakim miesiącu każdego 
roku, w jakim dniu każdego miesiąca By­
ron czynił, kam pomiatał i kogo skrzywdził.

Z tego całego bełkotu, z tego całego 
lamusa biograficznego interesują nas tylko 
dwie daity: kiedy się urodził i że umarł mło­
do, przedwcześnie, umarł za wolność, za 
wyzwalające się do wolności ludy. Albo­
wiem, gdy ginął w Missdlunght, gardząc 
greckim handlarzem, ginął za wszysdoe po­
dówczas w niewóli moskiewskiej, pruskiej, 
angielskiej — ludy, ginął za Itallję, w któ­
rej tyle la t żvdą spędził, tyle cierpiał i tyle 
kochał, ginął i za Polskę. I gdy uczyliśmy 
się niegdyś na pamięć Byrona z przekładów 
(jakże pięknych) Adama, gdy czy tailiśmy 
tyle razy, w ciągu długiego już życia — gdy 
słuchaliśmy w interpretacji ^wielkich arty­
stów „Grobu Agamenmona" Juljusza -— 
budowaliśmy Byronowi ołtarze w sercach 
naszych. Gdy w trzydziestym reku mło­
dzież porywała za broń, aby wypędzić na­
jazd z ojczyzny — szła za wskazaniem te­
go, g o  nietylko cudne pisał wiersze, ale 
szedł ginąć za Wolność pod purpurowym 
sztandarem Buntu i Piękna. I to, co najlep­
szego było w Pdlsce dziewiętnastego stule­
cia, — to było p rzede z tej jedynej w dzie­
jach poezji, z romantycznej było poezji- A 
u jej kolebki stał Byron.

Zimno było na polskim obchodzie By­
rona. W ojczyźnie Mochnackich, Łukasiń­
skich, Goszczyńskich, Dembowskich, Mi- 
reckieh, w kraju, który dał życie Piłsudskie­
mu — tchu już nie starczyło, aby hołd od­
dać właściwy poecie i żołnierzowi Wolno­
ści. Było zimno i było smutno. Czemu TUR 
nie myśli o Byronie? Na tle czasu swojego 
dziecko Wielkiej Rewolucji i wielkiej Prze­
miany na granicy dwu wieków — wielki sa­
tyryk, co drwił z możnych, z bogaczy, z lor­
dów i z Rotszyidów, ze złotych dygnitar­
skich kołnierzy, z patrjotycznej. na obsta- 
lunek, poezji, co szedł śladem Prometeusza 
ku kryjówkom bogów, aby im kraść tajem­
nice, kto jednocześnie umiał na takie wyno­
sić się przyjaźni wyżyny w stosunku do 
Shelley'a — ten i dla klaisy pracuj ącei i 
właśnie dla klasy tych, co cierpią i co tę­
sknią — jest i powinien być przedmiotem 
poznania. I stanie się przedmiotem — umi­
łowania. . . .  . .

W „Kainie” mówi Anioł: „Kamie,
chodź ze mną”. Odpowiada „Kain" wyklę­
ty: „nie mogę, nie mam skrzydeł". To jest 
odpowiedź godna nietylko Kaina, wszyscy 
bez różnicy języka i narodowości paskarze, 
handlarze, zjadacze chleba, spekulanci gieł­
dowi, groBzoroby, ludzie zdrowego rozsąd- 

j  ku taką tylko dać mogą odpowiedź. Oni nie 
tęsknią. Ich niebo nazywa się: sklepem, 
giełdą, restauracją. Oni już wszystko zdo- 
bvli i jedvma im właśaiwa tęsknota obraca 
się koło kwestji, jak zdobyte — zachować- 
Ci, co — mówiąc jęszykiem wielkiego sacjai-
listy __ tylko 'kajdany maja do stracenia,
tęsknią do nieba. A w tern Niebie, na tym 
firmamencie, na tej mlecznej drodze —• pa­
nuje obok innych płomienna i boska Muza
Byrona  ̂ Henryk Be*maski.

gum enty spekulantów  za ewangelję i sankcjo­
nuje objaw, r t Polska — kraj rolniczy — ma 
najdroższe na kontynencie masło i mleko!...

„Związek spółdzielni m leczarskich i jaj- 
czarskich sprzedaje (w ograniczonych iloś­
ciach) masło śm ietankow e w  opakow aniu po 
5 złotych za kg., na m ieście zaś cena m asła 
śm ietankowego w aha się od 9 do 9 i pół m ik 
jona mk. Ja ja  zw iązek sprzedaje w dalszym  
ciągu po 7 i pó ł groszy za sztukę, w  handlu 
zaś pryw atnym  cena jaj w aha się od 7 do 8 
groszy za sztukę”, (b.).

MIEJSKIE BUŁKI.
W tych dniach W ydział zaopatryw ania 

M agistratu m. W arszaw y przystępuje do w y­
pieku bułeczek  wagi 35 gr., k tó re  zwać się 
będą „w arszaw iankam i" oraz do próbnego 
w ypieku chleba nałęczowskiego w  bochen­
kach wagi 800 gr. Bułeczki sprzedaw ane bę- 

j  dą po 2 i pół grosza za  sztukę, chleb zaś p» 
30 i pół grosza za bochenek, (b).

Ceny pieczyw a białego w  handlu p ryw at­
nym są o 20% wyższe.

O TAŃSZE OBUWIE I UBRANIA
Zachłanność m ajstrów  szewckich i k ra- 

, w ieekich wywołuje fakt, iż coraz więcej kup- 
; ców sprow adza gotowe ubrania i obuwie Z 
j  W iednia, które kalkuluje się taniej, mimo wy­

sokiego cła.

CENY NABIAŁU.
W zimie nabiał drożał z powodu... m ro­

zów i zamieci śnieżnych.
W czesną wiosną dalszą drożyznę nabiału 

tłomaczono... powodziami, następnie zaś roz­
topami wiosennetni.

Niedawno znaleziono now y motyw: ro ­
boty  w  polu! I obecnie jeszcze jeden: upały! 
Każda zmiana argum entu w yw oływ ała pod­
wyżkę cen!

A potulny oddział do w alki z hchw ą 
przyjmował i przyjmuje w dalszym ciągu ar-

Sprawy skarbowe
Wpływy c  danin S mdflopoE.

W I ej dekadzie m ija  z ważniejszych danin 
i  monopoli wpłynęło do kas skarbowych 13 .milio­
nów Złotych -  mniej więcej tyte, ile w prerwszej 
dekadzie ub. miesiąca.

Bank Gct**>d*«tw» Kmjąwego.
Oncgdaj Rada Ministrów zatwierdziła ostatecz­

ną redakcję rozporządzenia o Banku Gospodarstwa 
Krajowego, powstającym z poiączema P o  : t
Banku Krajowego, (Państwowego Banku Odbudowy 
i Zakładu Kredytowego Mra*t Małopolskich.

Łączny udział Skarbu Państwa i 'P,W w *' 
biowtw państwowych nie może wynosić mniej, , ■» 
60% kapitału zakładowego. Rada Nadzorcza sk - 
da się z prezesa i 15 członków. Dziewięć** człoO- 
ków powołuje i zwalnia minister akarbu, pozo** 
łych sześciu członków powołują samorządy « 
ich związki w  miarę dokonywania wpłat na kapi 

I zakładowy w granicach maksymalnego udza 
I w kapitale zakładowym Banku Wszyscy czł 
i  kowie Rady są powoływani na pneciąg  3 
| Członkami iRady nie mogą być p o sło w ie , członk 
1 wie Senatu. Siedzibą Banku będzie Warszawa
1 J e d n o c z e ś n ie  e  te m  ro z p o rz ą d z e n ie m

Ministrów powołała na prezesa Banku b. min. Ja 
Kaniego Steczkowskiego, lubo o to  stanowisko 
biegał się prezes Banku Krajowego, ,p. Michalak*-

Skarb a prewa a k c jc p ą r jr ^ w  i f r ^ c n y j * '  
Wielu poaiadaczów akcji towarzystw Prz£^  

wojennych, których akcje wywiezione zostały , 
Rosji, nie może korzystać z prawa pobierama a* 
nowych emisji. Wielu wreszcie posradaczow a 
nie zgłasza « ę  po akcje nowych enusp :  
nieobecności w W arszawie Z tego powodu 
państwa zamierza wejść w  prawa takich a c 
rjuszów, aby ich praw a zabezpieczyć. W t y m .  
opracowywana je .t do wniesienia do ciał * *  
dawczych ustawa o poborze przez skarb pan 
akcji spółek akcyjnych nowych emisji za akc> , 
rjuszów. którzy z  p raw . poboru tych akcp ■»« 
rzystają. Ustawa ma dotyczyć wyłącznie to 
rrysłw  akcyjnych, powstałych przed 1 
1914 r. Zarządy spółek akcyjnych mają zaw. ^  
miąć przy każdej nowej emisji o ilości akcji 
przedstawionych do  otrzymania akcji nowej 
sji, a Minister Skarbu ma otrzymać prawo p° 
tych akcji, o ile uzna to  «a korzystne dla bk» 

Zakupione przez Skarb Państwa akcje z*' 
wane będą w ciągu Jat 5-cdu. w któryoh ekcl „ 
r jus ze mogą udowodnić, ri z prawa poboru 
emisji nie mogli skorzystać z przyczyn od ^  
niezależnych Po stwierdzeniu ich praw będą ^  
uprawnieni do otrzymania akcji ze Skarbu Pa° ^  
za zwrotem wyłożonych suim z doliczenie® 
miesięcznie.

Listy z. Paryża.
(Kor, własna)

Na pobojowisku Bloku Narodowego
Zwycięstwo na prawie całej linji kar­

telu lewicowego, a w rzeczy same) — socja­
listyczne — otworzy nową erę nietylko w 
wewnętrznej polityce francuskiej, ale i w 
stosunkach 'międzynarodowych.

11 miaja Republika Francuska .przy­
pomniała światu, że ciągle j e s t  krajem, któ-

stanu, jak Gambetta, Waldeck - RoÛ r  
lub Jules Ferry. Do ostatniej chwili p- x

.  .  . % 9 i _ i  tcare jakby wstrzymywał się z ostatecZ j
wypowiedzeniem się przed wybora® , 
wśród matadorów Bloku NarodoweS^^j/ 
nował pod tym względem duży 
W reszcie, prezes ministrów, kierując

trn ltcu la rria im ń  rw T il.itvcznem i. CZV t® -.id,

r r a i T C J a  aUUŁILŁI o n u j v j  ,

przeszłości może świadczyć o tem fakt, że j .. —, .
nawet ustępujący dziś prezes ministrów, p- niowę. choc W d zo  ostrożną, —
Paincasrć, przyorepiony w swej .polityce za- l^ b y ;z e  ścnśnięte, (fardz«hP- Po>^
granicznej do Bloku Narodowego, iprotegu- oczekiwał cały Blok Narodowy - J  ^
jąc go, spluwał jednak często w jego stronę, styczny , aranżer *

Przemówienia ostatnie p. Pcincarć po- Reakcja uchwyerła się
mimo wszvstkich jego złośHwośoi pod adre- Francji nazwiska W
sem socjalistów, przerażały jednak reakcję, A natem  rozpoczęła oacjonaA^tyc, ^  e
gdy p. Poincare .powoływał się na rewolu- ŚH? wyborczą. I aczkoWrek
cyjuą ideologję republikańską i na tak nie- grywał się publicznie od skraąnei P ^
posmakowanych w rep u b lik am zm ie  mężów Blokowi Narodowemu przy n ió sł



R O B O T N I K ,  piątek, dnia. 23 maja. 1924 r»Nr 140

sukces. Logiczne więc było, że lewica od­
bywała wybory już wtedy nietyłkc pod ha­
słem walki z Blokiem Narodowym, ale i  z 
Poincare i całą jego polityką. W raz z pobi­
tym przez wolę ludu Blokiem Narodowym, 
pobity też został uczciwy osobiście prem jer 
Francji, który d!a swych planów, zwłasz­
cza w- pdlityce zagranicznej, zaangażował > 
się z reakcyjnym bankrutem.

Trudno przyouścić, by Poincarć nie j 
przewidywał swego losu. W szystkie przed i 
wielkiemi wyborami, wybory częściowe do | 
Izby Deputowanych, do rad  momicypail- ! 
nych, do Senatu, szły na korzyść lewicy, 
nawet w twierdzach prawicowych. Nie mógł 
nie wiedzieć o pomrukach mas, niezadowo­
lonych z nowych podatków, niepopularną 
okupacją Ruhry i drożyzną- Nie mógł nie 
zdać sobie sprawy ze znaczenia wyborów w 
Anglji — tak sympatycznie i żywo komen­
towanych w szerokich masach ludności 
francuskiej, które nie mogły się me odbić 
na decyzji ludu w dn. 11 maja.

Tr aged ją p. Poincarć była niemożność, 
ozy też brak odwagi, by zerwać łańcuch, 
którym się związał z Blokiem Narodowym. 
Do pobojowiska powojennego orzybywa no- 
■Wa ofiara: osoba p. Poincare. Popularna fa­
ma wyniosła na szczyty p. Poincare i Cle­
menceau, tak sobie wrogich — a dziś już 
spoczywających wraz z pobitymi przy wy­
borach przyjaciółmi we wspólnym dole „po- 
'valencow". Na pożegnanie d  mężowie za­
ufania prawicy przedstaw iają jeszcze simuit. 
Sie zabawny widok, gdy wzajemnie siebie 
Jhduwają. Tak rp . rekin kapitalistyczny, p. 
Tarddeu, założył przed 2 laty pismo „Echo 
National1*, w którem nietylko zrwailczał całą 
*cwicę, alle i Blok Narodowy, a specjallnie 
P Poincare, jeszcze za zbyt wielką tchórzłi- 
^ość wobec Niemców. Dziś, przy wyborach 
sromotnie pobity, wydał już ostatni numer 
••Echo National1' i ostatnie kopnięcie posłał 
teszcze p. Poincare.

Co do p. Millerami, który nawet nie 
Połowicznie, jałj p. Poincare, ale bez za­
strzeżeń zaangażował się z Blokiem Naro­
dowym, lewica żąda coraz natarczywiej je- 
8o bezwarunkowego ustąpienia.

Dziś „Ouotidien11 tak pisze: „Oskarża­
my rząd Bloku Narodowego, a osobiście p. 
Milleranda, że manipulował kursem franka 
,<v celach wyborczych. Oskarżamy go, że 
r°ztnvonił w tvm celu fundusze rezerwowe, 
Przeznaczone dla obrony wartości franka t.

oskarżamy tych ludzi o zabranie fundu­
szów należących do narodu, w celu przela­
na  ich do kasy wyborczej Bloku Narodowe- 
S°. Oskarżamy ich, że rozmyślnie przyczy-

Na wczorajszem posiedzeniu Komisji ko­
ko nUtacVjnej minister przemysłu i handiu za- 
^  j^unikował, że 1) */r część akcji P. A. S. T., 
ro rf  Pozostała do rozprzedania w kraju, 
j “rana została w znacznej części przez 

**?• do której weszły Bank Polski i Bank 
R adłow y w Warszawie. Resztę tych akcji 
2 Zebrali Szwedzi. W ten sposób Rząd wraz 

'vymienioncmi bankami posiada więcej niż 
towę akcji. Uwzględniając zarzuty podno- 
ne poprzednio na Komisji, Rząd zmieni 

jonowanych przez siebie członków Zarządu 
6 ttady nadzorczej. Komisja rządowa zbadała 
, CZegółowo zarzuty, podnoszone przez po- 

^  na Komisji w sprawie nieuwzględnienia 
a'rm krajowych przy dostawach dla P. A. S. T. 
^ Uprzywilejowania fabryki Ericksona w 
j Ztokholmie. Ceny krajowej fabryki kabli by- 
^ znacznie wyższe od cen Ericksona.

Pos. Bartel podniósł, że przeciw zamia- 
^ ' vaniu p. Tołłoczki jednym z dyrektorów 
^ rząd u  wystąpiło poselstwo szwedzkie w
Ą arszawic, oraz szwedzcy akcjonarjusze P. 
^ S. T. Mówca wzywa p. ministra, aby nie 
 ̂®Sł. gdyż Tołłoczko jest naprawdę jednym z 
<tltężśzych fachowców polskich i nic dziwne- 

że Szwedzi go nie lubią, gdyż przy two- 
®̂ >u spółki P. A. S. T. oparł się zbyt wy- 

2) oszacowaniu majątku Cedergrena na
niiljony koron szwedzkich, zatwierdzone- 

j j 'uż Przez Tząd polski i jako minister poczt 
- ,,cłegrafów obniżył ten szacunek do 15-tu

’’jonów.
Minister Kicdroń zapewnił, że w swoich 

jjj SIf ńowicniach kierować się będzie wyłącz- 
0 * ’nteresem Państwa, a nie względami dla 

Prywatnych.

Sprawy kolejowe.
^ ° s’ tow‘ Knr7lowicz podniósł, że wobec 

^ to ju  ^  produkcji w kraju, daje się zau- 
zVć na kolejach zmniejszenie przewozów. 

£.°*e to się odbić na finansach kolejowych. 
j^Pytuje tedy o. ministra, jakie usiłowania 

robi, aby uzyskać ruch1 tranzytowy 
f>olskę. Czy robione są wysiłki w  kie- 

ljt . u ułatwień transportowych wewnątrz 
ły 'u- Podnosi również konieczność nicktó- 
Jr inwestycji. Na linjach kolejowych Dyr. 
h * k°Wskiej szyny leżące 40 lat zagrażają 
i^.P^czcństwu ruchu i wymagają koniecznie 
w ai»y. Oszklony peron na dworcu osobo- 

1 'w Krakowie, nie konserwowany, grozi 
^cleniem Wstrzymano również malowanie

; nili się ćfo upadku franka', nazajutrz po wy- 
! borach, kosztem wielkich i licznych ruin je- 
! dńcstek, by zemścić się na wóli ludowej.

Czyż r ie  mieliśmy racji, mówiąc tu  o 
' nadużyciu i zbrodni?11

I gdy jedni liczą swoje trupy i biorą i 
się, jak „Temps'1 i „Journal des Debats“ , 
do jątrzenia między lewicą, lub też pokor­
nie przechodzą do obozu nieprzyjacielskie­
go,- zwycięzcy przygotowują się do nowej ; 
działalności-

Największa uwaga ześrodkowana jest ‘ 
obecnie na socjalistach i sprawie przyjęcia 
czy też nieprzy jęcia przez nich tek mini­
ster jalnych. Tow. Leon Blum jest nawyra- 
źniej przeciwko udziałowi naszych towarzy­
szów w rządzie, stosownie do postanowień 
kongresu w Marsyljł. Tow. Paul Boncour,

’ choć uważa', że kartel lewicy był tylko kąr- 
! telem wyborczym, sądzi jednak, że pocią- 
1 ga on za sobą w obecnej sytuacji konieez- 
! ność udziału w rządizeniu Francją. Kongres 
i socjalistyczny, zwołany w tym celu na 

dzień 1 czerwca, wypowie się co do tego 
ostatecznie. Z rozmów, które miałem z wie­
loma towarzyszami, wnioskuję, że w obec­
nej sytuacji olbrzymia większość wypowie 
się przeciw udziałów  w rządzie socjalistów 
trancuskicb, ale, jak oświadczył tow. Blum, 
rząd lewicy, o  iile dotrzyma swych zobowią­
zań, będzie mógł liczyć na poparcie socja­
listyczne.

Jeszcze jedna spraw a w zw iązku z
wyborami:

W e wszystkich centrach robotniczych 
socjaliści mieli więcej głosów, niż komuni­
ści, prócz okręgu departam entu Sekwany i 
Aube, gdzie sie ilości głosów równoważyły. 
W  takich centrach fabrycznych jak Lyon, 
Marsylja, Bordeaux, Tuluza, St, Etienne, 
Montluęon, Toulon, Bethune, Nimes, Tours, 
Brest, komuniści nie mają ani jednego re ­
prezentanta.

Francuska p a rt ja socjalistyczna! ma 
słuszność, gdy powiada, że jest jedyną 
przedstawicielką większości francuskiego 
proletarj atu.

Reakcja i komunizm mogą oblizywać 
tylko swe rany, zadane przez socjalizm, któ­
ry  uchronił FraMcję z jednej strony od eks­
perymentów faszyzmu, a z drugiej — ° d  
puczów bolszewickich — do faszyzmu pro­
wadzących, i dopomógł lewicy demokra­
tycznej do odzyskania swych dawnych sił!

Rola socjalizmu francuskiego jednak 
dopiero teraz się zaczęła!...

Hieronimko.
'Paryż, 16 m aja 1924 r.

konstrukcji żelaznych mostów, co może nara­
zić w przyszłości kolej na niebywałe wydatki 
Malowanie chroni żelazo od rdzy.

Mówca zapytuje p. ministra, czy znajdzie 
fundusze na konieczne konserwacje.

Pos Zagajewski podnosi fatalny rozkład 
jazdy na wschodzie Małopolski i domaga się 
przez zmianę rozkładu ułatwień dla ruchu o- 
sofo owego.

Pos. Rozumek zapytuje o zamówienia ko­
lejowe dla hut żelaznych na G. Śląsku.

Pos. tow. Moraczewski podnosi koniecz­
ność wykonywania wszystkich zamówień dla 
kolei w kraju. Nie jest do pomyślenia, aby 
fabryka wagonów w Ustroniu i przemysł w 
polskiej części G. Śląska nie dostawał zamó­
wień od kolei, podczas gdy fabryki zagrani­
czne zamówienia otrzymują. Jeżeli ceny w 
naszych fabrykach są zbyt wygórowane, Rząd 
ma dość sposobów na to, ażeby chęć nad­
miernych zysków naszych fabrykantów przy­
tłumić, zmusić ich do umiarkowania, ale za­
mówienia muszą być w kraju wykonane.

Min kolei inż. Tyszka zapewnia, że ruch 
rsbbowy nie zmniejszył się wcale. Daje się 
zauważyć zmniejszenie się ruchu towarowego, 
jednakże spodziewać się należy, ic  kryzys 
przemysłowy odbije się na kolei dopiero za 
2 — 3 mies. I to jest największą troską p. 
ministra. Wchodzi tu w grę wysokość taryfy 
wewnętrznej. Ministerjum kolei zbiera ma- 
terjały oraz przygotowuje nową taryfę kole­
jową, która obniży stawki taryfowe dla tych 
towarów, dla których obecna jest zbyt wyso­
ka. Jest w stałym kontakcie z Min. Przemy­
słu i Handlu oraz Min. Spraw Zagr. dla zdo­
bycia tranzytu. W tych dniach odbędzie się 
konferencja we Lwowie w sprawie tranzytu 
rumuńskiego. Inspekcjonując 4 dyrekcje ko­
lejowe, p. minister stwierdził konieczność in­
westycji zarówno dla ułatwienia ruchu na G. 
Śląsku,! jak i na Śląsku Cieszyńskim, jak wre­
szcie dla bezpieczeństwa w  innych dyrek­
cjach, Ze względu na sanację Skarbu nie mo­
że naraz wszystkiego dokonać, jednakże już 
dzisiaj znalazł fundusze na konieczną zmianę 
sżyn. W pierwszej chwili polityki oszczęd­
nościowej p. minister wstrzymał zakupy i ka­
zał zużywać nagromadzone zapasy. Dziś z 
powrotem gromadzi zapasy. W tej chwili ko­
lej ma węgla na 2 miesiące.

Zamówienia na szyny oddaje się hutom 
śląskim. Zagranicy żadnych zamówień nie 
udzielał. A jeśli przychodzą z zagranicy raa-

ferjały, to tylko na podstawie dawniejszych 
zamówień z przed marca 1923 r.

Żądania co do ruchu osobowego będzie 
p. minister starał się uwzględnić przy nowym 
rozkładzie.

Na zapytanie p. Paszkowskiego co do pla- 
j nów reorganizacji kolei, p. minister oświad- 
I czył, że do prac nad planem reorganizacyj­

nym zawezwie fachowców ze wszystkich 
trzech byłych zaborów i przed wprowadze- 
niem reorganizacji poda swój plan do wiado- ' 
mości Komisji komunikacyjnej.

Chadecka intryga.
P. GRABSKI A SŁUŻBA DOMOWA.
Onegdaj p. Prez. Ministrów zaprosił do 

siebie przedstawicieli poszczególnych klubów 
rcbotniczych i Min. Pracy w celu omówienia 
sprawy ustawy o służbie domowej.

Po zagajeniu przez Prez. Grabskiego, za­
brał głos min. Simon, oświadczając, że dys­
kutowany jest wprawdzie obecnie w komisji 
ochrony pracy projekt ustawy o służbie domo­
wej tow. posła Żuławskiego, ale rząd (kto? p. 
Simon? przyp. nasz) ma zamiar wnieść na Ra­
dę Ministrów swój odrębny projekt nie ró­
żniący się jednak „w zasadzie11 od projektu 
pos. Żuławskiego.

Tow. poseł Żuławski wyraził ogromne 
zdziwienie, że w obecnej chwili, gdy klasa ro­
botnicza nękana jest tyloma wstrząśnięciami, 
R ząd uważa za potrzebne zajmować się spe­
cjalnie przedkładaniem jakiegoś odrębnego 
projektu ustawy o służbie domowej wówczas, 
gdy projekt takiej ustawy jest już opracowy­
wany w  Komisji i Rząd może stawiać popraw­
ki swe do projektu. Odkładanie tej sprawy 
do czasu wniesienia projektu rządowego było­
by tylko nicpotrzebnem jej przewlekaniem.

Zabierali następnie głos przedstawiciele 
chadeków posłowie Chaciński i ks. Wójcicki 
domagając się wniesienia przez Rząd projek­
tu ustawy i bezwzględnego wstrzymania się 
do tego czasu z załatwieniem sprawy.

Tow. poseł Żuławski oświadczył na to, iż 
jasnem jest, iż przedstawiciele Ch. D. dlatego 
domagają się wniesienia projektu ustawy 
przez Rząd, by nie został przedłożony na ple­
num projekt tow. Żuławskiego. Wolą więc 
raczej poświęcić los służby domowej i sprawę 
tę odłożyć, byleby tylko projekt ustawy o 
służbie domowej (którą uważają za swój wy­
łączny teren), nic wyszedł od socjalistów.

Po krótkiej dyskusji p. Prez. Grabski o- 
świadczył, w konkluzji, że o ile niema zasa­
dniczych różnic między projektem rządowym 
a projektem tow. Żuławskiego, nie uważa za 
potrzebne aby Rząd przedkładał odrębny pro­
jekt w tej sprawie, ale raczej, aby uzgodnił 
istniejące różnice przez postawienie odpowie­
dnich wniosków podczas obrad w komisji.

M (m  iswf zimni
i  nliilm

Toczące się w  Ministerjum Pracy i Op. 
Społecznej rokowania nad zawarciem umo­
wy zbiorowej w rolnictwie na rok służbo­
wy 1924 —  25, zakończone zostały w dm 
22 b. m. podpisaniem umowy przez przed­
stawicieli Związku Ziemian, Związku Zaw. 
rob. rolnych i Chrześcijańskiego Zw, rob. 
rolnych.

Umowa obowiązuje na terenie woje­
wództw: warszawskiego, łódzkiego, kielec­
kiego, lubelskiego i białostockiego i dotyczy 
ordynarjuszów, rzemieślników folwarcz­
nych, stałych robotników 'dniówkowych i  
komorników,

W stosunku do umowy poprzednio o- 
bowiązującei nowa umowa ze względu na 
kryzys, przeżywany przez rolnictwo, nie 
wprowadza zmian zasadniczych, przewidu­
je jednak wyższe wynagrodzenie stałych 
robotników dniówkowych, a to dlatego, że 
w okresie dewaluacji wynagrodzenie tej 
kategorji robotników faktycznie uległo zna­
cznej zniżce. (P. A. T.).

ller. mmi i ii! psiM.
Przeciy redukcjejn* O tnjpndjwę polityki sfikńlnej.

Na całym terenie Rzplitej odbywa się reduk­
cja nauczycieli szkół powszechnych. Jedną z prze­
szkód do wprowadzenia powszechnego nauczania 
w Polsce jest brak personelu nauczycielskiego, o. 
kolo 2 miljonów dzieci w 'Polsce nic może pomie­
ścić się w szkołach — tymczasem wyrzuca się nau­
czycieli na bruk ze względów osławionej już poli­
tyki „oszczędnościowej".

Nauczycielstwo warszawskie, wi<łząc w tera 
wszystkiem tendencję rządu cofania wstecz: szkol, 
nictwa w Polsce, na wiecu w dn. 18 i 19 b. ra., na 
którym było przeszło 1000 nauczycieli, wyniosło 
rezolucje, w których stwierdzając, że 40 tys. dzieci 
warszawskich nie może uczęszczać do szkół z po­
wodu ich braku, że w Warszawie przewidywać na­
leży brak nauczycieli' — najenergicznić protestuje 
przeciwko stosowaniu redukcji i żąda przywróce­
nia dymisjonowanych nauczycieli na poprzednie 
stanowiska)

Celem umożliwienia dzieciom, objętym obo­
wiązkiem .szkolnym uczęszczania do szkół, .nau­
czycielstwo żąda. od władz natychmiastowego przy-

3

■stąpienia do budowy przynajmniej 100 sal szkol­
nych

Dalej rezolucja stwierdza, że nauczycielstwo 
walczyć będzie przeciwko reakcyjnym zamachom 
władz szkolnych na normalny ustrój 7-kl. szkoły 
powszechnej, a zwłaszcza przeciwko zamiarowi po­
wierzania wychowawstwa mniejszej ilości wycho­
wawców, niż Kczba klas.

W końcu rezolucja zwraca się do społeczeństwa 
z wezwaniem do wszczęcia akcji, dążącej do sana­
cji nieudolnej dotąd polityki szkolnej władz i pro. 
testuje przeciwko wprowadzeniu w tycie rozpo­
rządzenia Rady Ministrów z dn. U lutego 1924 r„ 
uzależniającego władze szkolne od władz admini­
stracyjnych, które to rozporządzenie nie ma żadnej 
podstawy prawnej.

Konfiskata , M  S t M i s z f .
„Gazeta Robotnicza11 z dn. 2! b. m. zo­

stała skonfiskowana za zamieszczenie sprawo­
zdania z ostatniego Kongresu rad załogowych, 
w podaniu wniosków, uchwalonych na Kon­
gresie dopatrzono się występku z par. 131, 
185 i 186 pruskiego kodeksu karnego.

Zasługuje na uwagę, iż było to sprawo­
zdanie i wnioski z jawnego publicznego Kon­
gresu, na którym przewodniczyli i przedkła­
dali sprawozdania posłowie Sejmu warszaw­
skiego i śląskiego 1

hm nieśli i iirpglads.
REDUKCJA NAUCZYCIELI PAŃSTWOWYCH.

Pos. tow. Smulikowski i Piotrowski zgłosi® 
wniosek <w sprawie redukcji, przeprowadzanych z 
inicjatywy komisarza oszczędn., Moskalewskśego, 
wśród naoiczydeii państwowych_ Dzieje się ito w 
imię najopacznaqj pojętej akcji oszczędnościowej w 
chwili, gdy kraj potrzebuje wytężanej pracy oświa­
towej; zmniejszając i tak nieliczne kadry nauczy­
cielstwa, Rząd cofa szkolnictwo wstecz, wyrządza­
jąc bezpowrotną szkodę dla kultury polskiej. Wo­
bec tego wnioskodawca prosi Sejm o uchwalenie 
wniosku, w którym wzywa się Rząd do złożenia w 
ciągu 2ch tygodni sprawozdania z prze prowadzo­
nych redukcji wśród mauczycielątwa j przedłożenia
planu taikieij działalności szkolnej, która zapewniła, 
by całej młodzieży w wraku szkolnym uczęszczanie 
dio szkół.
W  SPRAWIE ORGANIZOWANIA SZKODNIC- 

TWA POWSZECHNEGO.
Tow. poseł Jul. SmuMcowski złożył wniosek w 

sprawie organizowania szkół o wyższym typie orga. 
nizacyjnym i zatrudnienia zredukowanych sił 
ozycielskich .

Mimo istnienia ustajwy z .dnia 17 lutego 1923 r. 
o zakładaniu i utrzymywaniu publicznych szkół po­
wszechnych. która normuje flość klas w każdej 
szkoik. uzależnialiąc ją od ilości mładzfeży, .władze 
szkółce utrzymują stan organizacyjny wielu szkół 
w dawnym łypie organizacyjnym Dzieje się to *  
szkodą nauki i ze szkodą nauczycielstwa, które mi­
mo istotnego wielkiego zapotrzebowania jest skaza­
ne na zwalnianie, przenoszenie łub przedwczesne 
przechodzenie w stan spoczynku

To też podpisani wnoszą:
Sejm wzywa Rząd, ażeby ściśle stosował posta­

nowienia ustaiwy z dnia 17 lutego 1923 r o zakłada, 
niu i utrzymywaniu publicznych szkół powszech­
nych i przystąpił natychmiast do reorganizacji szkół 
niższo-klasowycb na wyższo-klasowe, podług ilo­
ści młodzieży w każdym rejonie szkolnym 

Warszawa, da 20 maja 1924 r

f s t  te w. Pączka.
Niektóre dzienniki poddały w wątpliwość 

informacje, przytoczone przezemnie we wnio­
sku w sprawie nieporządków i nadużyć w 
Gł. Urzędzie Probierczym, przyczem jeden z 
tych dzienników napadł przy tej sposobności 
na lewicę, drugi zaś w sposób wysoce nieprzy­
zwoity — na mnie, na klub mój i na posłów 
wogóle.

Informacje teigo dziennika, usiłującego 
przesądzić wobec opinji publicznej całą spra­
wę przez nazywanie zarzutów, czynionych G. 
U. P. „kłamstwem11 i „oszczerstwem", spra­
wiają wrażenie, że czynione są usiłowania za­
ciemnienia i zagmatwania sprawy drogą prze­
sunięcia punktu ciężkości z faktów ca teren 
sporów osobistych w G. U. P. istniejących.

Komunikat Biura Prasowego Min. Skarbu 
stawia sprawę G. U. P. również na płaszczy­
źnie sporów osobistych, a w ostatnim ustępie 
wspomina tylko o badaniu akcji zbiórki na 
Skarb Narodowy, kwcstję zaś nieporządków 
w G. U. P. uważa — w przeciwieństwie do 
mnie — za załatwioną przez komisję minister­
ialną, która, niestety, „żadnych niezbitych fak­
tów nie stwierdziła".

Wobec tych napaści i wobec tego, że i 
komunikat Min. Skarbu usuwa na bok fakty, 
wysuwając na plan pierwszy spór osobisty po­
między dyrektorem G. U. P. p. Wasilewskim 
a jego zastępcą p. Aleksandrowiczem, oświad­
czam niniejszem, że do zaciemnienia faktów 
postaram się nie dopuścić!

W celu przyśpieszenia załatwienia moje­
go wniosku, wystosowałem na ręce prezesa 
Komisji skarbowej, pana posła Byrki list z 
prośbą o zwołanie Komisji skarbowej na d, 
23 lub 27 maja r. b.

A- Pączek, poseł na Sejm.

-wy «ą ■. hOhoh )nr>̂ i»ir

Sprawa polskuj firnSp. Jdejsmiansj
(Cedergrena).

S p r a w y  k o l e j o w e .
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pówiedzi posła endeckiego, p. Grabski zapy­
lał jak pogodzić to żądanie z żądaniem naro­
dowej demokracji dalszych i coraz większych 
oszczędności. N. D. zarzuca mu, że zamało 
oszczędza, a teraz przychodzi z żądaniem 
wyższych pensji urzędniczych.

W WIĘZIENIACH.
W więzieniach włocławskiem i słonim- 

skicm wybuchła głodówka uwięzionych. W 
więzieniu włocławskiem wojsko i policja cięż­
ko pobiły więźniów politycznych, protestują­
cych przeciwko ukaraniu karcerem jednego z 
więźniów.

ECHA NAPADU NA KRYWICZE
Wczoraj rano powrócił z inspekcji nad­

granicznego terenu do Wilna delegat Rządu 
Roman. Zostało ustalone, że podczas napadu 
na miastec^co Krywicze został zabity 1 poli­
cjant, z miejscowej zaś ludności została ranna 
w biodro mała dziewczynka, a miejscowy pro­
boszcz został lekko poturbowany. Bandyci 
obrabowali w miasteczku 6 sklepików i pro­
bostwo. (P. A. T.).

WYJAŚNIENIE.
Z powodu wiadomości pism o interpelacji 

w sprawie p. Tadeusza Szturm de Sztrema, u- 
rzędnika Min. Skarbu, Biuro Prasowe Min. 
Skarbu wyjaśnia, iż stosownie do przeprowa­
dzonego dochodzenia wyjaśniło się, iż p. 
Szturm de Sztrem udziału w demonstracji w 
dn. 1 maja nie brał, że zatrzymany został 
przez agenta policji przez pomyłkę, gdy prze­
chodził ulicą Marszałkowską już po zajściach 
i że w Komisarjacie niezwłocznie go zwolnio­
no bez spisywania protokułu. Wyjaśnienie w 
tym sensie nastąpi na zgłoszoną w Sejmie in­
terpelację.

PROTEST GRUZINÓW.
Przedstawiciel emigracyjnego rządu gru­

zińskiego w Paryżu, Czhenkeli, złożył rządowi 
francuskiemu i poselstwom państw obcych re­
zydujących w Paryżu, protest przeciwko o- 
fertom rządu sowieckiego co do udzielenia 
przezeń kapitałowi zagranicznemu koncesji 
na kopalnie nafty, manganu i miedzi na Kau­
kazie. Czhenkeli stwierdza, że południowy 
Kaukaz został przemocą wcielony do federa­
cji sowieckiej, i że rząd moskiewski nie ma 
żadnego prawa rozprzedawania bogactw na­
turalnych Kaukazu cudzoziemcom.

POSELSTWO POLSKIE W  TURCJI.
Wyjazd poselstwa polskiego do Angory z po- 

•slemi Romanem Knedlem na cz'ele oznaczony został 
na dzień 5-go czerwca, W skład poselstwa wcho­
dzą: p. Władysław Giintłiea-, jako radca legacyjny 
: p. Tadeusz Gosiewski, jako sekretarz poselstwa, 
ponadto poselstwo posiadać będzie radcę handlo­
wego i attache wojskowego.

*  :p 
*

na innych podstawach, zaproponowanych przez 
mówcę.

Następny mówca, r. tnw. Pilacki, wystąpił z 
szeroko umotywowanym wnioskiem, żądającym 
reasumeji uchwały R. M. o egzekwowaniu należ­
ności za wodę bezpośrednio od lokatorów. Egze­
kwowanie może nastąpić na mocy oświadczenia 
właściciela domu, iż dany lokator za wodę nie za­
płacił. Daje to pole do nadużyć, szykan, i załatwia­
nia osobistych porachunków’.

Przemawiali jeszcze r.r. Wędrychowski, Koer- 
®er i  Lew oraz r. Wilczyński i  wiceprez. R otter, 
mund przeciwko wnioskom lewicy.

Radny tow. Jaworowski omówił przy sposob­
ności sprawę podatku od wody, wysoce niespra­
wiedliwego i niepopularnego, oraz zgłosił trzy  wnio­
ski' alternatywne na wypadek, gdyby wniosek tow. 
Piłackiego nie przeszedł

Wnioski r. tow. Jaworowskiego wzywają Ma. 
(gistrat:

1) do rozplakatowania na mieście ceny 
wody, tak aby mieszkańcy orientowali się ile 
mają płacić;

2) do zobowiązania właścicieli domów 
zaprowadzenia specjalnego kwitarjusza sznu­

rowego do kwitowania należności za wodę« 
przyczem podług tego kwitarjusza mają inka­
sować poborcy magistraccy i wreszcie

3) do wezwania Komisarjatu Rządu, by 
I rozporządzenie o wywieszaniu listy świad­

czeń w bramach domów było przestrzegane i 
wykonywane.

Na żądanie grupy radnych wnioski t .  A lt era i 
tow. 'Piłaćkie'go glosowano imiennie. Za wnioskiem 
r A ltera wypowiedziało się 24 radnych, przeciw­
ko — 49 radnych. Za wnioskiem tow. Piłackiego 
28 głosów, przeciwko — 47 głosów. Wniosek ko­
misji Finansowo - Budżetowej o uchwaleniu bu . 
■dżetu Dyr Wodociągów i Kanalizacji w sumie 
10373,945 zł. przyjęto.

Następnie większością głosów przyjęto wszyst­
kie trzy wnioski alternatywne tofw. Jaworowskiego.

Kary na radnych.
W końcu zaznaczyć należy o uchwale prezy- 

■djutn Rady przewaloryzowania kar na opieszałych 
ojców miajiffl Od dzisiai radnv. który bez ospra. 
wiedliwionej przyczyny nie przyjdzie na posiedze­
nie zapłaci grzywnę w wysokości 1 yi do 12 zł. J e ­
śli posiedzenie zwołane w drugim 'terminie, to grzy­
wna waha się pomiędzy 10 a 50 zł.

Wdowa po, zmarłym, b. prezydencie S t. Zjcd- 
r.oczónych Wilsonie przesłała za pośrednictwem 
poselstwa amerykańskiego w Warszawie podzię­
kowanie Minnisterjum W yznań Religijnych i 0 . P. 
za wzruszający hołd, oddany pamięci jej męża pr.zcz 
urządzenie w dniu 3 marca r. b. we wszystkich 
szkołach wr P okcc przemówień, poświęconych zma­
rłemu prezydentowi. (PAT.).

„ROBOTNICZY PRZEGLĄD GOSPODAR­
CZY".

Już wyszedł z druku Nr. 5 „Robotniczego 
Przeglądu Gospodarczego" i zawiera nastę­
pujące artykuły: S- Lewicki — Anarchja cen, 
K. Pużalt — Nowa ustawa o ochronie lokato­
rów, Dr. T. Kaszubski — Z powodu projektu 
nowelizacji ustawy o kasach chorych, W. Ła- 
wiński — O naczelną Izbę Gospodarczą, J. 
Staniecki — Pierwszy budżet Rządu Labour 
Party.

Jak widzimy treść artykułów w przeglą­
dzie jest obfita i ciekawa, szczególnie aktual­
nym jest artykuł tow. Stanieckicgo o budżecie 
rządu angielskiego. Dział przeglądów pisma 
zawiera ciekawe cyfry z życia gospodarczego 
kraju, szereg informacji z ruchu zawodowego 
w kraju i zagranicą, cyfry zarobków robotni­
ków rozmaitych gałęzi przemysłu.

Ponadto pismo zawiera duto informacji z 
ruchu spółdzielczego, oraz z działu prac usta­
wodawczych. Nabyć przegląd można w ad­
ministracji przy ul. Wolskiej 44, Związek Ro-. 
botn. Stow. Spółdzielczych.

Z Rady Miejskiej
Otwierając wczorajsze posiedzenie Rady 'Miej­

skiej, przewodniczący, tow. Tad. Szpotański krót- 
kiem przemówieniem uczcił pamięć zmarłego b 
długoletniego urzędnika Magistratu, ś, p. Francis z. 
ka Wilczyńskiego. Rada iMiejska uczciła pamięć 
zmarłego przez powstanie z miejsc.

Uchwalono szereg dodatkowych kredytów:
1} dla W ydziału VII na r. 1923 w wysokości 

przeszło 256 miljardów i 2) dla Zarządu Głównego 
w sumie przeszło 172 miłjardy mk.

Dalej przyjęto wniosek Magistratu o zwięk­
szenie budżetu1 Elektrowni Mokotowskiej na r, 1923 
fw dochodach i wydatkach o sumę 351,172,695 mk.

TELEGRAMY.
Rokow ania stronnictw niem ieckich*

ROZBICIE ROKOWAŃ STRONNICTW 
ŚRODKA Z NACJONALISTAMI.
Berlin, 22 maja. (P. A. T.). — Roko­

wania pomiędzy niemieckimi narodowcami 
a stronnictwami środka co do ewentualnego 
wspólnego utworzenia rządu, można uwa­
żać za rozbite. W rezultacie narad niemiec­
cy narodowcy oświadczyli, że swoją w tym 
względzie inicjatywę obecnie cofają. Pod­
czas rokowań porcje środka pragnęły p r z e ­
de wszystkie m uzgodnić z narodowcami e- 
wentualny wspólny program, natomiast nie­
mieccy narodowcy zażądali, aby przede- 
wszystkiem została rozstrzygnięta sprawa 
ustąpienia kanclerza Marxa i objęcia kan- 
clerstwa przez admirała von Tirpitza. Par- 
tje środka oświadczyły, że nie mogą zgo­
dzić się na ustąpienie kanclerza Marxa.

NACJONALIŚCI UKŁADAJĄ SIĘ 
Z HITTLEROWCAMI.

Berlin, 22 maja. (PAT.). Jak donoszą 
pisma, nacjonaliści natychmiast po rozbi­
ciu rokowań ze stronnictwami środka, roz­
poczęli wstępne pertraktacje z hittlerow- 
cami. Jednakże organ centrum „Germania"

oznajmia, iż pertraktacje stronnictw środ­
ka z nacjonalistami jeszcze dzisiaj będą 
wznowione.

WZNOWIENIE UKŁADÓW 
Z NACJONALISTAMI.

Berlin, 22 maja. (PAT.). Partje umiar­
kowane wraz z bawarską partją ludową 
wystosowały do nacjonalistów zaproszeni® 
na wspólną konferencję w  celu omówieni® 
programu politycznego, który pozwoliłby 

na utworzenie rządu, opartego na większo* 
ści parlamentarnej. Konferencja ta ma si® 
odbyć jutro rano.

ARESZTOWANIE MASŁOWA.
Berlin, 22 maja. (PAT.). Wczoraj ®' 

resztowano tu Arkadjusza Masłowa, który 
obok p. Rut Fischer jest leaderem lew eg® 
skrzydła komunistów niemieckich. Masło^* 
na którym ciąży oskarżenie o zdradę 6ta* 
nu, był już oddawna poszukiwany przez p0' 
licję. Aresztowanie jego nastąpiło przy* 
padkowo w  Łuna Parku, gdzie urzędnicy 
policyjni wzięli go za złodzieja (kieszonka 
wego.

Strajki w  N iem czech .
GROŹNE POŁOŻENIE W ZAGŁĘBIU 

RUHRY.
Berlin. 22 maja. (P. A. T.). — Jak do­

noszą z zagłębia Ruhry, położenie strajko­
we jest tam w najwyższym stopniu krytycz­
ne. W Gelsenkirchen i Recklinghausen mia­
ło miejsce poważne starcie pomiędzy straj­
kującymi a policją, ponieważ strajkujący 
usiłowali przeszkodzić wykonywania naj­
potrzebniejszych robót w kopalniach. 
Wskutek niepokojów okupacyjne władze 
belgijskie powysyłóły do miejsc najbardziej 
zagrożonych oddziały zbrojne, dla udziela­
nia. ochrony pracującym robotnikom. W 
Miilheim władze okupacyjne zakomuniko­
wały przedstawicielom związków zawodo­
wych, że zdecydowane są energicznie inter-

wenjewać w razie czynienia dalszych prZ®' 
szkód w zaopatrywaniu miast w wodę, 
i elektryczność.

Dusseldorf, 22 maja. (P. A . T.). A
90% tych górników, którzy odnoszą S" 
wrogo do warunków pracy ustalony^ 
przez wyrok arbitrażowy, powstrzymaj^ 
się od pracy. Zakłady maetlurgiczne bę»a 
prawdopodobnie w najbliższym czasie 
mknięte, o ile nie zostaną zaopatrzone 
węgiel. 3000 strajkujących, w tern okoł 
1000 kobiet, wtargnęło do fabryki ko*. 
Marl. Policja zrobiła użytek z broni palnc*‘ 
rr/vczem wiciu manifestantów zestaj _ 
zranionych. Do wymiany strzałów dosz* 
również w Bochum.

iftu acja  p o iifycxn a  we Francji.
W OBOZIE RADYKAŁÓW.

Paryż, 22 maja. (P- A. T ) , — Prasa
lewicowa podkreśla, że Herriot i Paideve  
podczas wczorajszej konferencji w pałacu 
Elizejskim nie przyjęli na siebie żadnych 
zobowiązań, mogących ograniczyć swobodę 
działania obu zwycięskich stronnictw, które 
Wobec tego we wszystkich sprawach poli

SPRAWA UDZIAŁU SOCJALISTÓW 
W RZĄDZIE.

Paryż, 22 maja. (PAT.). Na wczoraj' 
szem posiedzeniu komitetu w ykonaw czej 
partji radykalnej, jak donosi „Petit P®*"1 
sień", zapytano Herriota, czy do gabin®^ 
który utworzy Herriot, wejdą także s°cljd 
liści. Na to Herriot odparł, że od powity,.

tycznych będą decydowały z całkowitą nie- udzielą sami socjaliści na kongresie par» 
.................................   1 J_1 który ma się odbyć w najbliższym czzależnością. Herriot oświadczył dziennika­

rzom, że pragnąłby skonsolidować blok le­
wicy i jako szef rządu oprzeć się wyłącznie 
na tym bloku, a to nawet i w tym wypadku, 
gdyby socjaliści nie weszli w skład rządu. 
Herriot zakomunikuje stronnictwu socjali­
stycznemu swój program, aby mogło ono z 
całą świadomością powziąć uchwałę co do 
poparcia gabinetu Herriota.

leżeli socjaliści, mówił Herriot, zecb 
wziąć udział w rządzie, wówczas zostąę^ 
dla nich zarezerwowane należne im 3

Pod koniec zawiadomił Herriot, Ąsca.
Poincare zaprosił go  na piątek przed P0^-
dniem na konferencję w  sprawie s y t u ®  

politycznej.
ci1

K onfepsncja  am b a sa d o ró w .
SPRAWY POLSKO - LITEWSKIE.
Paryż, 22 maja. (P. A. T,). — Konferencja 

ambasadorów zajmowała się na dzisiei ,zem 
swejem posiedzeniu ostatniemi wydarzeniami, 
jakie miały miejsce na pograniczu polsko-li- 
tev/skicm oraz sprawą granic w Albanji.

Paryż, 22 maja. (P. A. T.). — K o n feru j  
ambasadorów, która zajmowała się sPr*jj' 
pogranicznego konflikt u między Polską 3 A  
twą, nie powzięła żadnej definitywnej &c, ^  
w tej sprawie. Odnośna decyzja zapad®,e 
przeciągu kilkn dni. .

Kronika
parlamentarna

KONWENT SENIORÓW.
Wczoraj odbył się konwent seniorów Sej­

mu. P. Thugutt zapytał obecnego na kon­
wencie premiera, dlaczego przemówienia Pre­
zydenta Rzplitej nie są kontrolowane przez 
Rząd. P. Grabski odpowiedział, że porozu­
miał się z Prezydentem i że na przyszłość 
tekst przemówień Prezydenta będzie ustalany 
wspólnie z Rządem.
Z KOMISJI ROLNEJ I WALKI Z DROŻY­

ZNĄ.
Walka o wygłodzenie miast.

W dalszym ciągu dyskusji przemawiał 
pos. Kowalczuk (Piast), który usiłował pod­
dać w wątpliwość cyfry tow. Zaremby, dowo­
dząc w bardzo długiem przemówieniu, że je­
śli nie nastąpi zgoda na wywóz produktów 
mięsnych, to wieś przestanie być podatnikiem 
dla Państwa.

Przeciwko wywodom p. Kowalczuka wy­
stąpił tow. Niski, przytaczając szereg cyfr ty­
czących się wwozu i wywozu oraz zgłaszając 
kilka rezolucji, między innemi w sprawie po­
wołania komisji sejmowej dla zbadania dzia­
łalności Urzędu przywozu i wywozu.

Inni posłowie przeważnie atakowali na­
szych towarzyszów, zarzucając im, że przez 
zamknięcie granicy dla wywozu obniży się 
produkcję roślinną i hodowlaną.

Zabrał głos dyrektor Urzędu przywozu i 
wywozu, uzasadniając konieczność z punktu 
widzenia państwowego nieotwicrania granicy 
dla wywozu i przestrzegał przed następstwa­
mi.

Dalszy ciąg dyskusji dziś o godz. 10.
Rezolucje naszych tow. podamy w jednym 

z najbliższych numerów „Robotnika".
Z KOMISJI ADMINISTRACYJNEJ.

Sejmowa Komisja administracyjna na wczo- 
rajszem posiedzeniu uchwaliła wniosek posła 
Putka w sprawie zmiany granic okręgów ja ­
dowych Zator i Oświęcim oraz w sprawie 
zniesienia powiatu politycznego Oświęcim. Co 
do wniosku posła Hołowacza w sprawie za­
bójstwa starca Antoniego Herbaczewskiego, 
przyjęto rezolucję, wzywającą Rząd do prze­
prowadzenia szczegółowego śledztwa i odda­
nia winnych pod sąd. Co do wniosku Związ­
ku Połsk Stron. Ludowych w sprawie nadużyć 
policyjnych w Duniłowiczach ziemi Wileń­
skiej, Komisja uchwaliła wniosek posła Thu- 
gutta o wezwanie Rządu do udzielenia wyja­
śnień. Następne posiedzenie wyznaczono na 
wtorek 27 b. m.

ALKOHOL.
Sejmowa podkomisja skarbowa obradowała 

wczoraj nad ustawą o ograniczeniu sprzedaży -alko- 
kołu Uchwalono, iż w gminach wiejskich na 2 ty*, 
mieszkańców można otworzyć 1 zakład sprzedaży 
trunków wyskokowych. W miastach komisja usta­
liła 1- zakład na 1 tys. mieszkańców. Warszawa 
więc będzie się mogła poszczycić 1 ty*, szynków. 
Zakaz sprzedaży trunków w święta i dni przedświą­
teczne obowiązywać ma w ciągu 26 godzin, t. j. od 
godz. 12 dnia przedświątecznego do godz. 2 dnia 
następnego

WYBORY W  KLUBIE „WYZWOLENIA".
Klub parlamentarny Z.P.S.I.' dokonał wczoraj 

wyboru nowego prezydium. Na prezesa wybrano 
ponownie posła Sl Thugutta, na wiceprezesów — 
posłów Jana Dąbsktego, Putka i Walerona, na se­
kretarzy — posłów Fijałkowskiego i Ćwiakowskie- 
go. Nic zostali wybrani ponownie posłowie Ru­
dziński, który był wiceprezesem i Wojewódzki, 
który był sekretarzem.

KLUB ..PIASTA" TARGU,JE SIĘ.
W ciągu dnia wczorajszego obradował w dal. 

s:-ym ciągu kłuib P S U . ..Piast". Zakończenie -dys­
kusji politycznej spodziewane jest w dniu dzisiej­
szym. poczcm prezydjum. klubu uda się do prcmje- 
ra z szeregiem postulatów, od uwzględnienia któ­
rych uzależni swe stanowisko przy dyskusji nad 
projektem ustawy o przedłużeniu pełnomocnictw’ 
dla Rządu,

Kronika poHfyczna.
Z RADY GOSPODARCZEJ.

Wczoraj odbyło się posiedzenie Komisji 
dla spraw kosztów produkcji i spraw celnych 
pod przewodnictwem prof. R. Rybarskiego, 
na którem p. senator Stecki przedstawił 
szczegółowy referat, dotyczący kosztów pro­
dukcji w rolnictwie.

W dyskusji zabierali głos pp. Drzewiecki, 
Osiecki, Wartalski i tow. Żuławski. Podkre­
ślono w tej dyskusji, między innemi, potrzebę 
wyeliminowania nadmiernych kosztów pośre­
dnictwa (o tem posiedzeniu napiszemy ob­
szerniej).

Następne posiedzenie, na którem będzie 
mowa o kosztach produkcji w głównych dzia­
łach przemysłu, odbędzie się dnia 28-go maja 
o godz. 11 rano.

PRAWICOWI URZĘDNICY U P. GRAB­
SKIEGO.

W środę odwiedziła Prcmjera deputacja 
urzędników państwowych z posłem endeckim 
Manaczyńskim na czele. Urzędnicy domagali 
się podwyżki pensji. P. Grabski wyraził zdzi­
wienie, że żądanie takie stawia się podczas 
ciężkiego kryzysu, kiedy wśród robotników 
panpjc bezrobocie a płace się obniża. Po od-

Spratwa Wicjdy. Wyiwytfy i dowody.

Przy okazji rozważania budżetu Dyrekcji W o­
dociągów i Kanalizacji wywiązała «ię dłuższa dys­
kusja. Pierwszy przemawiał ir. Alter, który pod­
kreślił znaczenie wody dla zdrowia ludności miej­
skiej i na wzór Wiednia projektuje przyznać po 
30 litrów wody dziennie na każdego mieszkańca. 
(Radny A lter zgłosił 'wniosek w tei mierze, a zara­
zem żądający odrzucenia budżetu i opracowania go

Poipili rssjjska i  Miii.
Londyn, 22 maja. — (P. A. T.). Podo­

bno pewne grupy finansowe gotowe są po­
przeć sprawę pożyczki rosyjskiej na. ryn­
ku londyńskim, jeśli tylko na konferencji 
anglo - rosyjskiej osiągnięty zostanie zado­
walający kompromis w sprawie długów ro­
syjskich.

Rokiwiis igllo-tei.
Konstantynopol, 22 maja.. (P. A- ' t 

Dzienniki donoszą, że Anglja skłonu3 J , 
wyrzec się Sulejmanija, natomiast che® ^  
trzymać Mossul. Anglja gotowa jest P° 
bno przyznać Turcji pożyczkę oraz ioo .g 
latwienia, a mianowicie poprzeć vCjC 
turecko - bułgarskie i uczynić prop°z-
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w sprawie kolei bagdadzkiej. Stanowisko 
angielskie odbiega jednak znacznie od tu­
reckiego. Przewodniczący delegacji turec­
kiej Fethi-Bej zażądał imieniem Turcji, że­
by Anglja ustąpiła z wilajetu mossulskiego.

Im M  v Esfleaex.
Bordeaux, 22 maja. (P. A. T.|. — 

Skutkiem wydanego przez władze miejskie 
zakazu urządzenia odczytu anarchistycz­
nego, który wygłosić miała Germaine Ber- 
ton, na ulicach powstały zamieszki. Aresz­
towano około 40 osób, w tej liczbie i Ger­
maine Berton, za napaści na policją i nie­
dozwolone noszenie broni. Podczas zamie­
szek 10 policjantów odniosło rany.

Kłuli Pasto ar j p M L
Białogród, 22 maja. (P. A. T.J. — 

Dziś po południu nowy gabinet Pasicza 
złożył królowi przysięgę. Wszyscy mini­
strowie poprzedniego gabinetu Pasicza, 
który składał się z 13 radykałów i 4 nieza- 
wisłydh demokratów, zatrzymali swe teki,

Koipi Mmiii.
PR A C E K O M IS JI.

Rzym, 22 maja. (PAT). Komisja trans­
portowa konferencji emigracyjnej przyjęła 
Wniosek, domagający się obecności na po­
kładzie statków, wiozących emigrantów, 
dyplomowanych pielęgniarek dla pielęgno­
wania kobiet i dzieci w kabinach 3-ej klasy, 
przeznaczonych dla kobiet. Przyjęto rów­
nież wniosek, domagający tsię zawarcia ti­
lt ładów, ułatwiających emigrantom prze­
jazdy bezpośrednie tranzytem i zapewnia­
jących im na statku równość traktowania z 
wyjątkiem odżywiania, uzależnionego od 
klasy biletu.

4-ta komisja ustaliła określenie poję­
cia „emigrant" według zasad ustawodaw­
stwa włoskiego oraz określenie pojęcia „imi­
grant" według interpretacji większości.

M l n t i i  t a l i a .
Kowno, 22 maja. (PAT.). Litewski mi­

nister finansów, Petrulis, oświadczył, że 
gdyby nawet konferencja kowieńska nie do­
prowadziła do podpisania umowy handlo­
wej, to jednak przygotuje ona materjał do 
ł*owej specjalnie gospodarczej narady, któ- 
Ta odbędzie się prawdopodobnie w niedłu­
gim czasie.

Kowno, 22 maja. (PAT.). Komisji po­
etycznej, wybranej przez konferencję ko- 
'deóską, rząd litewski przedstawił memo- 
j^idum o międzynarodowem położeniu 

aństw Bałtyckich, o wytycznych linjach 
P°utyki tych państw, o ich stosunku do są- 
t ów i o skoordynowanych usiłowaniach 
^ństw bałtyckich na terenie polityki za- 
sf^nicznej, mających na celu zapewnienie 
{^zależności i swobody rozwoju państw 
bałtyckich.

Padreże mim PnHim
Paryż, 22 maja. — (P. A. T.). Pade­

rewski przybył tu dzisiaj ze Stanów Zje­
żd żon ych . W poniedziałek grać będzie 
r  Brukseli w obecności królewskiej pary 

6lgijskiej. Poczynając od dnia 5 czerwca 
ja 0n w Paryżu szereg koncertów podczas 
stawnego sezonu igrzysk olimpijskich.

Wilii liiiiii
— W wyborach do rad gminnych, które odby­

t y  się ostatnio w Bulgarji, zjednoczenie demo- 
kratyczae zdobyło 313,714 głosów, partja rolna 
Ocznie z komunistami 107,861, inne zaś ugrupowa­

niu opozycyjne — 80,747 głosów.
— „Aw-anti” donosi, że zarząd parłji maksy- 

nJalśstycznej włoskiej odrzufcit -wniosek Lazarinie- 
■ 6° w sprawie udziału w międzynarodowym kongre- 
*le partji komunistycznej -w Moskwie.

— „Vossisćhe Zeitung" 'donosi z Waszyngto.
że prezydent Cooli’dge oraz grono najwybitniej-

®*y«h senatorów republikańskich uchwalili zwoła- I
konferencji dla wdrożenia akcji na wielką ska- 

^  w- sprawie utworzenia światowego trybunału 
r°*femczego.

Książki nadesłane.
Marjan Gumowski. Monety polskie Warsza- 
1924 r. last. Wyd. ,,Biblioteka Polska".
J&n St. Mar. (Kawalerowie księżyca. Powieść j 

2 częściach. Warszatva Nakładem „Przeglądu j 
' hiczoraego". 1924 r.

Głosy czytelników.
Lekcew ażenie życia ludzkiego.

Śród chaosu naszych biegów życia, przeo­
czyliśmy fakt potworny, może dlatego, że 
ensuetudo est a lte ra  n a tu ra  (przyzwyczaje­
nie jest drugą naturą).

Przed kilkoma dniami w  pobliżu mego 
mieszkania, służąca myjąc okno, spadła na 

i  bruk i potłukła się niemiłosiernie. Zeszłego 
lata zaś w sąsiednim domu inna służąca uczy­
niła toż samo, choć o tyle inaczej, że Pogoto­
wie podniosło ją z bruku nieżywą, rozumie 
się wobec tłumu zaciekawionych gapiów. A 
ponieważ jest większość domów w W arsza­
wie i po za nią z konstrukcją okien otwiera­
jących się nazewnątrz, więc o wypadki nie 
trudno. Sądzę więc, że ponieważ chodzi tu o 
życie ludzkie, a jak tym razem ludu, zechce 
Redakcja „Robotnika” kwestję tę poruszyć. 
Sądzę jednak zarazem, że na tern poprzestać 
nie wolno, bo przepłynęłoby to  po naszej 
świadomości jak woda po kamieniu bez śladu. 
Więc też sprawa ta winna być przeprowadzo­
na ustawodawczo pod rygorem znacznej kary 
pieniężnej i osobistej właściciela domu. To 
znaczy, aby nakazano myć okna przeniósłszy 
je z zawias do w nętrza danego pokoju. Chyba 
tak drobnego trudu warte jest życie ludzkie. 
Właściwie sprawę tę należało w  swoim cza­
sie wcielić do Ochrony lokatorów ; bo prze­
cież i służące są pewnego rodzaju lokatorami, 
godnemi ochrony.

Unus.
P. S. Wprawdzie wyjmowanie i wstawia­

nie okien przez służącą jest niewątpliwym 
trudem; lecz, uczynić to może opłacony do­
zorca, co mniej kosztować będzie niż życie 
ludzkie.

Przyp. Red, Odpowiednie przepisy wydać 
może i powinien Magistrat lub Komisarz Rzą­
du.

Ruch robotniczy
Z żyda partii

ZAGADNIENIE REW OLUCJI W  POLSCE 
CZĘŚĆ H.

W e w torek, dn. 23 b. m. o  godz. 7 w  sali 
tea tru  Popularnego, róg W olskiej i M łynar­
skiej, tow . Poseł R . Jaw orow ski wygłosi dal­
szy ciąg odczytu „Zagadnienie Rewolucji w 
Polsce" część II. 1) Rewolucja a  dem okracja; 
2) Rewolucja burżuazyjna a  socjalistyczna; 3) 
Bolszewizm a faszyzm; 4) Społeczne, narodo­
w e i polityczne w arunki rewolucji w  Polsce.

Dzielnica Mokotowska. Konferencja dzielnico­
wa i wybory komitetu odbędą się w niedzielę, dn 
23 b. m , o godz. JO,30 w lokalu Gospody Robotni­
czej, ul. Bcgateła 12a..

W piątek, dn. 23 b. m.
Dziefcuca Porwiśle. O godz 6 wiecz. w lokalu 

Solec 68, odbędzie się posiedzenie komitetu dziel­
nicowego, o godz. 7 wiecz. ogólne zebranie człon­
ków dzźiekwcy powiśle.

Dzielnica Powązki. O go<łz. 7 wiecz. w lokalu 
przy ul. Okopowej 30 m. 16 odbędzie się o-góine 
zebranie członków dzielnicy Powązki

Dzielnica Praska. O godz 7 wiecz., ul. Bruko­
wa 29 odbędzie się ogólne zebranie członków 
dzielnicy.

Sekretarjat czynny codziennie od 5 — 9. Od­
czyt wygłosi tow. Szpotański a. t. „Polityka PjP.S. 
w chwili obecnej".

Dzielnica Jerozolimska. O godz. 7 wiecz., uL 
Chłodna 41. odbędzie się ogólne zebranie człon­
ków dzielnicy

iRełerat wygłosi tow. Karpiński
Dzielnica Grochowska. O godz. 7 w lokalu 

dzielnicy, Kobieiska 15, odbędzie się ogólne zebra­
nie członków dzielnicy.

Dzielnica Śródmiejska. G godz 7 w lokata dziel­
nicy, Al Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedzenie 
komitetu dzielnicowego . —

Koło Gazowników na Woli zbiera się w loka­
lu przy ul. Wolskiej 44, o godz. 7 wiecz.

I W oobojtre, d)>, 24 b. m. '
Odalonięcse satandąr.u djzj-etmcty Grochowskiej.

odbędzie się o godz. ó popoł. w lokalu dzielnicy 
Kobieiska 15. Przemówienie wygłosi tow poseł 
Jaworowski.

Ruch zawodowy
W arszaw ska R ada Związków Zawodowych.

Dnia 26-go b. m., w poniedziałek, o godz. 
6-ej wiecz., w lokalu Związku zaw. rob. prze­
mysłu metalowego, Leszno 53 (nie na W arec­
kiej 7, jak mylnie podano, odbędzie się konfe­
rencja zarządów związków, wchodzących w 
skład Warszawskiej Rady Zawodowej.

Zarządy Związków proszone są o liczne 
i punktualne przybycie.

Strajk robotników  miejskich w e Lwowie.
We Lwowie trwa od zeszłego piątku 

strajk pracowników miejskich, pracują tylko 
werkmistrze i technicy.

Solidarność i powaga strajkujących jest 
imponująca.

Strajk robotników  w  m łynach lwowskich.
Od 4 tygodni trw a strajk w młynach 

lwowskich.

ZATARG W PRZEMYŚLE CUKIERNICZYM.
Zarząd Związku Cukierników zawiadamia 

swych członków, że na dwukrotne zwrócenie się 
do Związku Właścicieli Fabryk Wyrobów Cukier­
niczych o zawarcie przedłożonej dm umowy zbio­
rowej celem ujednostajnienia warunków pracy i

zwaloryzowania płac, stosownie do dzisiejszych 
andnimalnych potrzeb pracownika, otrzymał odpo­
wiedź odmowną.

Umowa zbiorowa podług mniemania fabrykan­
tów, zawartego w liście, jest zbyteczna, bo prawa 
robotnika zabezpieczają uchwały sejmowe, przewi­
dujące urlopy, godziny pracy i"t.p., uważają więc u- 
mowy zbiorowe za naruszenie tychże uchwal)!). Co 
do płaci, które naszem zdaniem nie odpowiadają 
minimalnym potrzebom pracowników w stosunku 
do cen rynkowych, uważają te płace za wygórowa­
ne! Zarząd Związku wzywa wszystkich wykwali­
fikowanych pracowników cukierniczych do organi­
zacyjnego skupienia się celem skutecznej ochrony 
naszych słusznych potrzeb.

Zjazd G órników.
Odwołany z powodu zaostrzonej sytua­

cji w przemyśle węglowym, III Zjazd central­
nego Związku górników w Polsce odbędzie się 
w dniach 15, 16 i ewentualnie 17 sierpnia b. r.

Bezrobocie w  woj. Lubelskiem.
Jak  podaje „Nowa ziemia Lubelska", w 

woj. Lubelskiem znajduje się obecnie 7 fabryk 
całkowicie unieruchomionych, a 17 fabryk, 
pracujących przy zredukowanej liczbie robot­
ników. 981 robotników jest całkowicie po­
zbawionych pracy, a 1007 robotników pracuje 
przy zredukowanej liczbie dni.

Związek Pracowników Miejskich, Odkfeaa! War­
szawa, podaje do wiadomości członkom Związku,
że na zasadzie uchwały Rady Naczelnej Z P. M. 
z dn. 15 b. m. wkładki członkowskie od dn 1 b.m 
zostały ustalone w wysokości 60, 80 groszy i 1 zło­
tego w zależności od; zarobku. Za ubiegłe miesiące 
wkładki do dn. 1 czerwca są przyjmowane w daw­
nej wysokości, zaś od 1 czerwca składki zaległe 
będą przyjmowane według norm majowych, t.j 60, 
80 gr i 1 zł. Wpisowe dla nowowstypujących 
członków wynosi obecnie 3 złote

Poradnie jpdawn* ipstzy Związkach Zdwloctywych.
Porady prawne (bezpłatne) udzielane są: we wtór- 
ki — godz. 8 — 9 w lokalu Zw. Metalowców (Le­
szno 53) dla robotników i pracowników przemysłu 
metalowego, chemicznego, garbarskiego i budowla, 
nego; we czwartki — godz. 4% — 6 w lokalu Zw. 
Gazowników (Kredytowa 3) dla robotników i pra­
cowników gazowni; w środy i piątki — godz. 7 8
w lokalu Zw. Pracowników Miejskich dla robotni­
ków i pracowników miejskich, teatralnych, niefa­
chowych {Warecka 7).

Za Związku Z^w. Drtdońjcy i Wfctr. Zawbdjów
w Polsce (Okręg Warszawa). Ogólne roczne ze­
branie sprawozdawcze odbędzie « ę  dn. 25 b. m 
o godz. 9 % rano w sali Tow. Hygienicznego (Ka­
rowa 31).

Porządek dzienny: 1) odczytanie prolokułu z 
poprzedniego rocznego zebrania; 2) sprawozdanie 
Zarządu; 3) sprawozdanie kasowe; 4) wybory: 12  
c ii. Zarządu, 3 czł. Komisji Rewizyjnej, 5 czl. Sądu 
Honorowego; 5) wnioski Zarządu; 6) wnioski człon­
ków

Wedłe brzmienia art. 78 Statutu wnioski prze­
znaczone na Zebranie Ogólne należy najpóźniej na 
tydzień przed terminem Zebrania przesłać do Za­
rządu.

Baczność nuftalojwlcy na Pradde. W niedzielę, 
25 b. m , o godz. 10 rano w lokalu Związku, Bruko­
wa 29, odbędzie się roczne walne zebranie człon­
ków Oddziału Praga. Na porządku dziennym wy­
bory nowego Zarządu. Wstęp za okazaniem legi­
tymacji, oznaczonej za 16-ty tydzień.

Baczność robotnicy stolarscy. Z powodu akcji 
strajkowe-}, którą rozpoczęto z dniem 19 maja w 
Stanisławowie, w celu polepszenia warunków pła­
cy, uprasza się tow. stolarzy, aby omijali Stanisła­
wów aż do odwołania.

Towarzysze szewcy! Z powodu bezrobocia o. 
mijać Lwów aż do odwołania.

BakUaaśó robotnicy krawieccy! Z .powodu bra­
ku pracy i zastoju w zawodzie należy omijać Lwów.

Zarząd Oddziału Warczą w* II Związku Rob.
Drzewnych zawiadamia wszystkich członków Zwią­
zku, iż w dniu S b ,  m o godz. Ili rano odbędzie 
się walne roczne zebranie sprawozdawcze. Zebra­
nie odbędzie się w lokalu Związku, Chłodna 10.

Wycieczka do Królikarni. Związek Zaw. Rob. 
Przem. Metalowego, Oddział Wars-z. i Związek 
Zaw. Robotników i Robotnic Przem. Włóknistego, 
Oddział W arsz, organizują wycieczkę do Królikar. 
ni (zwiedzenie parku, pałacu, domu dla uzdrowień- 
ców), w niedzielę, dn. 25 b ta. 'Bilety do nabycia 
w Sekretariatach: Leszno 53 i Wolska 54. Zbiórka 
w niedzielę o  godz. 10 rano na ostatnim przystan­
ku tramwajowym (tramwaj <1 lub 19) na Mokotowie.

Zwiacek Spożywczy. W sobotę, dn. 24 b. m ,
o godz. 4 popoł. odbędzie się posiedzenie Wydzia­
łu Wykonawczego. Proszeni są o przybycie t. t.: 
poseł Dobrowolski, Morawski, Walentynowicz, 
Śladowski, Grymin, Laskowski, Stanioch, Ulman, 
Marks i Rozenberg.

Ruch kult-ośwlatowy.
Dnia 1-go czerw ca (niedziela) o godz. U  

r. w Cyrku W arszawskim Tow arzystw o Uni­
w ersy tetu  Robotniczego T. U. R. organizuje 
w ielki poranek artystyczny ze współudziałem 
najwybitniejszych sił stolicy.

Instytucje robotnicze, oświatowe, Związ­
ki Zawodowe i Kom itety dzielnicowe proszo­
ne są o wcześniejsze zamawianie biletów  w 
Sekretarjacie T. U. R.« Al. Jerozolim skie 6 
— w godz. od 10 do 1 i od 5 do 7.

6-DNIOWA WYCIECZKA DO PIENIN.
Jak  Tatry swą dzikością, majestatem czarują 

(i- tysiące turystów corocznie wabią do siebie, tak 
Pieniny imponują bogaćtwem swej roślinności, ma-

Zw. Rob. Spół. Spoż.
Warszawa, Wolska 44.

Księgarnia Spółdzielcza Z. R. S. S.
posiada na składzie większą ilość broszury p. n.

Nowa Ustawa 
o ochronie lokatorów.

Z objaśnieniami, sprawozdaniami sejmowej 1 se­
nackiej komisji prawniczej oraz z tabelkami do

obliczania stawek procentowych komornego 
w opracowaniu

ir .li  Mmm
(w yd aw . Zw. Rob. S to w . Spół* „ P r o le ta r -  

j a t “  w  K rakow ie.)
Cena I eg z . — 5 0  g ro s zy .

Do zamówień na mniejsze ilości należy załączać 
należność markami pocztowemi.

P rzy  z a m ó w ie n ia c h  w ię k sz y  oh  
— od p o w ied n i r a b a t .

ilowoiczem położeniem. Turyści bez przesady po­
równywają nasze Pieniny do najpiękniejszych ea- 
ikątków Szwajcarii, zwłaszcza gdy idzie o przełom 
Dunajca pod Trzema Koronami, o przepyszne wi­
doki na całe śnieżne szczyty Tatr.

Do Pienin więc zostanie poprowadzona pierw­
sza wycieczka Tow Uniwersytetu Robotniczego. 
Wycieczka jest ó.dniowa: wyjazd 18 czerwca wie­
czorem. W programie wycieczki jest zwiedzenie 
Krakowa (19 czerwca — święto), następnie wyjazd 
do Nowego Targu, skąd przez Czorsztyn i łódkami 
przez Dunajec do Krościenka. W sobotę, 21 czerw­
ca, zwiedzanie Pienin, wymarsz na Trzy Korony, 
potem na stronę czechosłowacką do Czerwonego 
Klasztoru, skąd wzdłuż granicy polsko-czechosło­
wackiej, obecnie dopiero wytyczonej poprzez prze­
łom Dunajca 'do Szczawnicy. Czwarty dzień wy­
cieczki obejmie przemarsz górami przez W. Rogacz 
do Piwnicznej, gdzie znowu przechodzić będą u- 
czestnicy przez wieś Mniszek po atronie czesko- 
słowackiej. Z Piwnicznej koleją do Żegiestowa i 
Krynicy, największych zdrojowisk w Polsce, a naj­
wspanialej urządzonych w całej Małopolsce Z Kry­
nicy po dTodze wycieczka zwiedzi stolicę zachod­
niego Podkarpacia, miasto Nowy Sącz, skąd wie­
czorem odjazd (23 czerwca — poniedziałek) przez 
Kraków do Warszawy. Wycieczkę poprowadzi tow. 
.senator 'dr. Kopciński

Koszty przejazdu i noclegi ‘wyniosą około 60 
młĘonów marek (35 złotych), nadto utrzymanie 
dziennie najeży liczyć przeciętnie aa 5 milionów 
mk., czyli na 6 dni 30 milj. Koszt całej wycieczki 
na jedną osobę wyniesie około 90 milionów (50 zł.). 
Przy .zaopatrzeniu się w żywność koszta utrzyma­
nia się zmniejszą.

Zgłoszenia należy jaknajwcześniej nadsyłać do 
Sekr. T .U Jt, Warszawa, ul. Warecka 7, podając 
nazwiska i zadatek w wysokośfci 5 zł. Liczba u- 
czesłników ograniczona (około 40 osób). Dotąd 
zgłoszenia są z Radomia, Łodzi, Ostrowca. Z każ­
dego większego oddziału T.U.R. winien bodaj je­
den towarzysz lub towarzyszka wziąć udział w tej 
wycieczce do Pienin Pierwszeństwo mają człon, 
kowie T.U.R. Zapisy przyjmuje się do 8 czerwca.

T. U. R.
WycSefzką dja Puław, Kapimierzd i  Nałęcfcdjwai.

Dnia 8 i 9 czerwca odbędzie się wyciezka do 
Kazimierza, Puław i Nałęczowa. Wycieczka wyjeż­
dża z Warszawy 7 czerwca. Przybywa do Puław o 
8 rano 8 czerwca, zwiedtza Puławy, przechodzi 
drogę od Puław do Kazimierza (14 kim.) pieszo, 
zwiedza Janowiec i nocuje w Kazimierzu, po­
czerń furmankami jedzie do Wąwolnicy, skąd resz­
tę drogi (14 kim.) do Nałęczowa odbywa pieszo. 
Wieczorem 9 czerwca wyjeżdża do Warszawy.

Koszt wycieczki wynosi bez utrzymania 25 
miłjonów miarek. Zapisy dcą 1-go czerwca przyjmiu- 
je sekretariat T U. R. (Al Jerozolimskie 6) od 5 
do 7 popoł. Ilość miej.se ograniczona do 30.

Soóccja djramatyetzsua. T. U. R.
Drugie zebranie Sekcji Dramatycznej T. U R. 

odbędzie się we wtorek dn. 27 b m. o godz 8.30 
w lokaiu T. U. R . (Al. Jerozolimskie 6), pokój 
nr. 14.

Ze Zw- Zaw. PrtłcofWn. Tramwajowych. Dn 24
b m- -w sobotę, o godz. 8 wiecz. w Związku Han­
dlowców, Sienna 16, odbędzie się wielka zabaiya 
p  n  „Zielony Karnawał". Całkowity dochód aa 
cele kulturalno - oświatowe Zw. Zaw. Prac Tram­
wajowych Organizacją zabawy zajmuje się Tow. 
Miłośników Sceny Związku.

Rozmaitości
Kołnertw, przeu] 9 lat uchodząca za mężczyznę.

W szpitalu londyńskim zmarła na chorobę 
piersiową młoda kobieta, która przez 9 łat praco­
wał jako keiner, w restauracjach londyńskich Do­
piero po śmierci wyszła na jaw jej prawdziwa płeć, 
ku powszechnemu zdziwieniu znajomych

Statystyka! Ajneiykańaldej (Pnący Zarobkkjwej.
Czytamy w .Dzienniku Ludowym":
„Wedle urzędowego spisu ludności, 41,614,248 

ludzi zatrudnionych je.st w Ameryce pracą zarob­
kową, w czem znajduje się 33,064,737 mężczyzn 
i  8448,511 kobiet. Dziatwy, płci obojej, poniżej 15 
roku życia, starzeje się i zużywa w jarzmie niewoli 
przemysłowej — 12502,582. W zakładach przemy­
słowych 'pracowało w r. 1920 — 12,912,701 osób, 
v/ rolnictwie 10,951,074 (w ten* połowa wyrobni-

Ś. t  P-

Józef Konopka
Po krótkich lecz ciężkich cierpleninch za­
snął w Bogu przeżywszy lat 70, zmarł 21 

maja 19 4 r.
Pogrążeni w głębokim smutku: syn, córka, 
f ona  zapraszają krewnych, przyjaciół i zna­
jomych na nabożeństwo żałobie odbyć się 
niające w kościele O O. Kapucynów w so­
botę dnia ?4 b m. o godz. 10 rano, oraz 
na wyprowadzenie zwłok tegoż dnia z te- 
Soż kościoła o godz. 2 pp. na cmentarz 

Powązkowski.



o K O B O  T N  1 IT piątek.' 'dnia 23 maja 1S24  r. N r. 140

i - i i  ill. i i B i l i  i l f "
S. ŻUCHOWSKIEGO
w  W arszaw ie , ul. P ięk n a  38.

Podania n o w y c h  k a n d y d a t ó w  przyjmuje i informacji udziela k a n ­
c e l a r i a  S z k o ł y  od  ęj. 9 —2  pp. codziennie prócz świąt.

Łów}; w 'handlu zatrudnionych było {jako wyrobni­
cy) 2,500,0C0 osób, przy środkach komunikacyj­
nych 3,'000,305 osób, w kopalniach — 1,090,854 o . 
sób, w zawodach i w rękodzielnictwie — 2,152,464 
osoby,słuiiby domowe) naliczono około 3,000,000 
orób, pracowników biurowych — 3,119,955, Do 
powyższego dodać należy 770,000 urzędników pań­
stwowych i wogóle publicznych, oraz inżynierów 
(fabrycznych, zarządców, administratorów itp. jako 
też drobnych sklepikarzy. Niesłusznie tylko w 
cyfrze 41,614,248 ludzi pracujących (w znaczeniu: 
produktywnie) zawarto i księży rozmaitych wy­
znań.

Zwiani Pntiwilllw IpliSiiiltijń
Rzecz Polskiej.

W niedzielę dnia 25 maja 1924 r. o godz. 
10 rano w lokalu Związku Polskich Stowarzyszeń 
Spożywców (Mokotów ul. Grażyny) odbędzie się 
VI doroczny Zjazd delegatów Związku Pracowni­
ków Spółdzielczych. W Zjeździe uczestniczyć bę­
dzie około 120 delegatów, przedstawicieli od prze­
szło 850 pracowników, zorganizowanych w Zw. 
Prac.' Spóldz. R. P.

NA  R A T Y
B e z  z a l ic z k i!  T ylk o  3  d n i!  

wykwintne O k ry c ia  d a m s k ie ,  k o s t i u m y ,  
u b iory  m ę s k i e  oraz m a n u fa k tu ra

f- I * G O LDH AFT”
N o w o lip ie  3 0 ,  m . 8 ,  front II piętro
■■■■■■■sM^łHBiwiiMMMiMaennenauneaummnMUMni
Hf IftH flłfiDIH Królewska Mb 31. tełef. 49-44, B. 
lii. Jflil HŁfl. lu star. ordyn. ki. szp. św. Łaz. Chor. 
wener. skórne, niemoc płciowa. Do 2 pp. 5—7‘/, w.

Życie gospodarcze.
Notowania giełdy warszawskiej.

Doi. Sian. Zjedn. za 1—5.18. I pół 
Franki, francuskie za 100— 8 07 
Funty angielskie za 1—22 59 
Florenty holend. za 100—194.10 
Kor. czesko—slow. za 100 15 37 I pół 
Franki szwajc za 100—91 85 
Korony austrjac. za 100 —7.32 i pół 
Ltry włoskie z 100 — 23.05 
Franki belgijskie za 100—24.74

KRONIKA
STAN POGODY

(według danych Państw. Instytutu Meteorolog).

Tem peratura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 19,2, najniższa 9,8.

Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi­
siejszym: cieplej, dość pogodnie, słabe w iatry z 
kierunków południowych.

Podjntek od psów. Komisja finansowo-budże­
towa rady miejskiej dokonała zmiany w dotychcza­
sowym statucie podatku od psów, Komisja uchwa­
liła nowe stawki podatku, według których od 
wszystkich psów pokojowych pobierana będzie 
opłata w wysokości od pierwszego 15 zł., od każ­
dego z następnych — 20 zł. Pierwsze psy łańcu­
chowe wolne będą od podatk'u, od następnych po ­
bierana będzie opłata po <5 zł. Decyzja ta  musi być 
jeszcze zatwierdzona przez radę miejską, (b.).

Sprajwy emigracyjne. W arszawskie biura cmi" 
giacyjne żeglugi morskiej otrzymały od swych za­
rządów w Ameryce urzędowe zawiadomienie, że 
wobec zmiany w Stanach Zjednoczonych ustawy 
o emigracji zamierzone jest skasowanie alfidavi- 
tów i wzamian ich wydawanie osobnych pozwoleń 
na przyjazd do Stanów Zjednoczonych emigran­
tów przez departament państwowy emigracyjny. 
'Konsułowie polscy będą upoważnieni do poświad­
czeń podań emigrantów. Pasażerowie polscy, uda­
jący się do Brazylji, mają otrzymywać wizę brazy- 
pesiadać dwa świadectwa: moralności i lekarskie 
Jijską w Trjeście, ,przy odejściu .statków i muszą 
Kobiety, jadące do Brazylii pojedyńczo, muszą 
ponadto posiadać jeszcze świadectwo identyczno­
ści z fotografią i poświadczenie władz polskich o 
ich zawodzie zarobkowym, 
łączyć znaczek pocztowy.

Liga Żeglugi Pdlgkiej donosi: W komunikacie 
naszym w sprawie organizowanej wystawy „Nasze 
Morze" przez omyłkę było podane, że powyższą 
wystawę organizują dwie instytucje, Liga Żeglugi 
Polskiej i Tow. Krajoznawcze, a pominięto Zwią­
zek Obrony Kresów Zachodnich, który też bierze 
czynny udział w organizowaniu wystawy „Nasze 
•Morze".

Na chleb głodnym cKżieciom. Zabawa p.t „Wiel­
ka uczta artystyczna" odbędzie się dn. 25 b. m., w 
nadchodzącą niedzielę, w parku Łazienkowskim, 
przy udziale czterech zespołów chóralnych, czte­
rech zespołów plastyczno-tanecznych i ośmiu or­
kiestr. Wejście 1 miljon mk.

ZEBRANIA I ODCZYTY.
Z Akademickiego Koiła Stój w. Wolncjmyślicłedl 

Polskich. Dziś o godz. 8 wlecz. w lokalu Stow. 
Wóln. Polsk. przy ul. Królewskiej 16 odbędzie się 
odczyt cb. Józefa Kobylowskiego p. t. „Wiara, r e .  
ligia i wyznanie".

Z .Tow. Medycyny Spdleczlnej. 18 posiedzenie 
Sekcji Klinicznej Polsk. Tow. Medycyny Społecz­
nej odbędzie się w sali Warsz. Tow. Naukowego, 
Śniadeckich 8, w sobotę, dn 24 b. m. o godz. 8 w. 
Na zebraniu wygłoszą odczyt p.p. Łandau i Held 
p t. „O stanach żółtaczkowych".

Z Ptółsł.tiejJo Tqw. K’:a)cr)n.0wtpQga. Dziś o g. 
8 wlecz, w siedzibie Tow. (Karowa 31) p. L. Sawic­
ki wygłosi odczyt n. t. ,(Prahistoria" z cyklu wy­
kładów kursu dla wycieczkowiczów.

W Y C I E C Z K I ,
Nlcdżiedsa wtycieqzkn prflskdcj Y.MC.A. W  nie­

dzielę odbędzie się wycieczka ogniska warszaw­
skiego do Łazienek, którą poprowadzi p. L. Nie- 
mojewski Zapisywać się można od godz. 3 popoł. 
do 9 wiecz. w ognisku Y.M.C.A. (Miodowa 10).

W Y P A D K I .
Ptożar fabryki „Wulkan". Wczoraj o igodz. 2%  

w nocy wybuchł pożar w fabryce wyrobów meta­
lowych i emaliowanych warsz. tow. „Wulkan" przy 
ul jagiellońskiej Nr. 4 — 6, na Pradze. Wkrótce 
nad Pragą w okolicy kościoła św. Florjana ukazała 
się duża łuna, która zaalarmowała całą niemal P ra . 
gę. Na ratunek przybyły, oprócz praskiego, jesz­
cze trzy oddziały straży z Warszawy.

Pożar wynikł niemal jednocześnie w trzech 
róiżnych punktach fabryki. Istnieje prawdopodo­
bieństwo podpalenia. Wobec możliwych w takich 
razach kradzieży i rabunków, przybyli na miejsce 
pożaru komendant policji, p. Czyniowski, izastępca 
jego, p. Gharlcmagnc oraz komisarz rządu, p. Jar- 
molowicz — zarządzili obstawienie całego obszer­
nego terenu pożaru przez policję.

Jak  wielki był pożar świadczy to, ,że straży 
dawał się odczuwać brak węży i hydrantów ulicz­
nych Silny wiatr przyczyniał się wielce do roz­
szerzania się pożaru. Przodownik 14 komisarjatu, 
Laskowski wraz z sekcyjnym Zarębskim, nie zwa­
żając na grożące niebezpieczeństwo, rzucili się do 
zagrożonych zabudowań fabrycznych i wyratowali 
z garażu 2 auta osobowe i 4 ciężarowe, 10 beczek 
benzyny oraz ze stajni parę koni.

Po dwugodzinnej uciążliwej akcji olbrzymie 
morze płomieni zdołano umiejscowić. Dogaszanie 
zaś zgliszcz trwało do poiudnia. Pastw ą pożaru 
padły: krajalnia blachy, modelarnia i stolarnia, mie­
szczące się w jednym murowanym dwupiętrowym 
budynku. Nadto spaliły się: sztancownia, błachar- 
nia i szwejsownia oraz magazyn z towarem nawpół 
gotowym również mieszczące się w osobnym bu­
dynku. Pozatem częściowemu zniszczeniu przez 
pożar i wodę uległy biura kantoru fabrycznego oraz 
mieszkania współpracowników fabryki. Ocalały 
emalijernia, która tej nocy była czynna, kotłownia 
i magazyny z zupełnie gotowym towarem. Fabry­
ka była asekurowana, lecz ubezpieczenie nie po­
kryje strat wyrządzonych przez pożar. Fabryka 
zatrudniała 800 robotników

Zajście n a  komisji przeglądjojwiej. W czoraj w 
południe grupa, złożona z  kilkunastu mężczyzn, bę­
dących w stanie nietrzeźwym, wezwanych do ko­
misji przeglądowej iNr. 3 przy ul. Nowolipki Nr. 7. 
wszczęła awanturę z przybyłymi na komisję pobo­
rowymi żydami. Jedna grupa walczyła w lokalu 
komisji, druga — na podwórzu. Zajścia te przy- 
b tały tak burzliwy charakter,, że członkowie komi­
sji zmuszeni byli przerwać swe czynności. (Ponie­
waż awanturnicy .przybrali groźną postawę, przeto 
będący na komisji podkomisarz Święcki, zażądał 
pomocy policji. Policja wkrótce całe zajście zlikwi­
dowała, aresztując uczestników zajścia. Są to: Jan 
Kowalczyk, Ludwik Gąsiorowski, Władysław Skal­
ski, Edward Tomaszewski, Kazimierz Szymanow­
ski, Czesław Skrzypczak, Władysław Karolak, K a­
zimierz Kamiński, Józef Chojnacki W czasie zaj­
ścia został postrzelony z floweru w głowę Szulim 
Rottenberg. O postrzelenie oskarżeni są: Szyma­
nowski i wspólnik jego, Tomaszewski.

Zaowju saroobćpfnya w fttpitalu. Do szpitala 
św. Ducha przywieziono Ludwika Pamięta, rolnika 
ze wsi Wólki, starostwa warszawskiego, który mial 
raka na języku. Chorego położono na stole ope­
racyjnym, przyczem lekarz w obecności chorego 
miał wykład dla studentów, lecz operacji tego dnia 
nic dokonał. Z powodu bliskiej operacji chory tak 
się tern przejął, że chwilami robił wrażenie obłąka­
nego, wobec czego .służba szpitalna zdwoiła czuj­
ność nad chorym. Onegdaj rano Pamięta zdołał 
jednak zmylić czujność służby, wyszedł na ogród 
szpitala, wdrapał się na drzewo i skoczył z wyso­
kości I piętra. Desperat złamał nogę, wobec cze­
go amputowano mu ją. W następstwie operacji 
nastąpiło zakażenie krwi i Pamięta zmarł onegdaj

Udicczka areaztantów. Z  aresztu  prowincjo­
nalnego pow Wysoko .Mazowieckiego za pomocą 
wyrżnięcia kraty zbiegło trzeoh aresztantów: Szu­
lim Icek Mendel, la t 30, Lejba Dziedalę, lat 18 i 
Antoni Ostrzewski we! Jaworski, lat 24, mieszka­
niec wsi Kowalszczyzny, pow. Wysoko-lMazowicc- 
kiego.

Przywład(rżenie 70 tysięcy dolarów. 38-letni
Adolf Winksztel, b. dyrektor oddziału Łódzkiego 
Zachodniego Towarzystwa dla Handlu i Przemysłu, 
zdęfraudował 70 tysięcy dolarów i  zbiegł.

25 są d ó w .
O zabójstwo) n a  tle  mi-kvnem.

Dn. 16 lipca 1903 r. o północy w lokalu pnzy 
ul (Marszałkowskiej Nr. 72 Józef Kozak trzema 
strzałami •z rewolweru pozbawił życia prezesa 
Związku b powstańców górnośląskich, Konstante­
go księcia Kuradze. Sprawca zabójstwa po aresz­
towaniu go do zbrodni przyznał się, usprawiedli­

wiając .się wielkiem rozdrażnieniem, w jakiem się
znajdował z racji zachowania się Kuradze, który 
rozbił jego szczęście . małżeńskie. Na zasadzie u- 
zyskanych następnie dalszych danych śledztwa, 
mieszkaniec m. Warszawy, inżynier Józef Kozak, 
ła t 43, zasiadł wczoraj .na ławie oskarżonych w są­
dzie okręgowym pod zarzutem popełnienia zabój­
stwa (art. 453 k. k.),

'Sprawa ta, raz już odraczana, wywołała znacz­
ne zainteresowanie ze względu na niezbyt wyraź­
nie ustalone motywy zabójstwa. Oskarżony Ko­
zak odpowiada z wolności. Oskarżenie popiera 
pprok Nisenson, obronę zaś wnoszą adwokaci: J a ­
rosz i Niedzielski. Do sprawy powołano około 30 
iświadków oraz biegłego lekarza, ze względu na co 
rozprawa potrwa conajmniej dwa dni.

Na rozprawie wczorajszej podsądny Kozak o- 
świadczył, iż do faktu zabójstwa przyznaje się, do 
winy zaś nie, tłumacząc się stanem obrony konieez. 
nej, gdyż był rzekomo zaatakowany przez ks. Ku­
radze w czasie ostrej sprzeczki, wynikłej na tle 
nazbyt zażyłego stosunku, łączącego Kuradze x Ma- 
rją Kozak.

Bardzo wyczerpujące zeznania, składane wczo­
raj przez żonę, a także szwagierkę podsądnego, Ja_ 
ninę Albrecht, nie przyczyniły się do gruntowne­
go oświetlenia motywów .spełnionego przez Kozaka 
zabójstwa. Dalszy ciąg badania świadków dziś o 
godz. 10 zrana.

na koncercie w niedzielę, 25 b. ®., o godz. 12 w 
poł. Zarówno cel koncertu, jakoteż i świetne imio­
na wykonawców: 'Michałowskiego, Śliwińskiego,
Polińskńej _ Lewickiej, oraz orkiestry operowej, za­
pewniają wysoki nastrój tego poranku, na który bi­

dety  są w Wydziale Oświaty i Ku,tury Magistratu, 
Hoża 27, teł 67-39, w godz. biurowych.

ICoacert. Dziś o godz. 8 wiecz. w sali Kon­
serwatorium odbędzie się koncert. Udział biorą: 
Adela Connie - Wilgocka (śpiew), J. Śmidowicz 
(fortepian), T. Dąbrowski (akompaniament).

T e a t r  i  m u z y k a .
Teątr Wielki. Dziś „Cpowieści Hoffmana". 

Ju tro  „Dama pikowa".
W niedzielę o godz. 3 popoł. „Halka",
T eatr Rozmaitości. Dziś „Ptak". Ju tro  „Orlę".
T eatr Letni. Codziennie „Podatek majątkowy".
W niedzielę o godz. 4 popoł „On, .ona i mamo”
Teatr Polski. Do w torku przyszłego tygodnia 

włącznie codziennie „Cyrano de Bergerac".
W przyszłą środę 'premjera „Czerwonego mły­

na" Molnara.
Teatr Mały. Codziennie „Świerszcz iza komi­

nem” l
Teatr Komedja. Codziennie „Pomysł panny

Franciszki".
Teatr Nowości. Dziś „Medi".
Teatr Wodewil. Codziennie operetka ,.D o i ły " .

Teatr im, Fredry. Dziś wodewil C Danielew­
skiego ,P olacy w Ameryce".

W niedzielę o godiz. 4 popoł. po cenach zniżo­
nych „Obrona Częstochowy".

Teatr Stańczyk. Dziś powtórzenie premjery 
p. n. .Am or w komisariacie". Początek o godz 
9 m 15 w.

Te|a|tr Qui Pro Qua. Codziennie doskonały 
program z „Cieniami czarodziejskiemi" na czele.

„Lampka oliwna". Premjera sztuki Emila Ze­
gadłowicza, którą wystawia teatr im. Słowackiego 
w Krakowie, odbędzie się din. 31 b. m. Główną 
rolę Hanki kreuje Stanisława Wysocka.

Z FilhąmtonjL Dziś na koncercie symfonicz­
nym pod) dyrekcją G, Fitelberga wystąpi pianista, 
Wilhelm Backhaus i grać będzie koncert Es-dur 
Beethoven a. W części orkiestrowej syimfonja .P a ­
storalna" tegoż kompozytora.

Z KqnsetrwoLoTjum. W sobotę, dn. 24 b  tn.,
wieczór pieśni w wykonaniu śpiewaczki, Marji W a­
silewskiej. Akompaniuje dr. A rtur Rodziński.

W  niedzielę, dn. 25 b. tn„ o godz. 11-ej przed 
południem VI koncert klasy kompozycji: Maklakie- 
wicza — pieśni, Perkowskiego — koncert fortepia­
nowy i Rybickiego — symfonja

W niedzielę o godz. 8,15 koncert śpiewaków- 
solistów serbskiej opery w iBiałogrodzie: W. Bura. 
(go-Ciechanowskiej i A , Bałabana.

Pamiątki po Szopenie. Pam iątki p o  Szopenie, 
a mianowicie fortepian, krzesło i maska pośmiert­
na, które będą nabyte do Muzeum Narodowego w 
Warszawie, wystawione będą w Teatrze Wielkim

Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH. 
FILHARMONJA — STYLOWY. — „Sobotnia; moc”.

Miły, pełen życia i werwy obraz. Nikt się nim 
nie znudzi, nikt nie będzie narzekał na za poważny 
ton, czy dramatyczny nastrój.

S ą dwa niedobrane małżeństwa. Hrabia oże­
nił się z córką praczki, jego eks.narzeczona po­
ślubiła swego szofera. JEiankierówna czuje brak 
zbytku, rażą ją niewyksztalceoi przyjaciele męża, 
dręczą kłopoty domowe. A  biedna Nelly, przenie­
siona z ubogiej izdebki matczynej do  wspaniałego 
pałacu, mimo miłości, k tórą otacza ją mąż, czuje 
więzy złoconej klatki. Nieporozumienia kończą 
się jaknajpomyśiniej — p o  próbnem pożyciu oba 
małżeństwa rozchodzą się — i iączą się naodwrót, 
czyli hrabia Janek zaślubia swą eks-narzoczoną^ 
szofer bierze za żonę Nelly, żonę hrabiego, I wszys-t 
ko w porządku.

Pomysł prosty ujęto w proste, nie wyszukane 
formy Dramat ttfezy się lekko, .pełen jest weso­
łych momentów, urozmaicono go bajecznymi po­
mysłami reżyserskimi Cały scenarjusiz ułożony z 
ogromną rutyną, może być wzorem dla naszych au­
torów filmowych.

Możnaby zarzucić jedynie pewną, niezupełnie 
sympatyczną cechę w charakteryzacji bohaterów. 
Elementem szlachetnym jest hrabia, szofera po­
traktowano zbyt karykaturalnie; to samo rzec mo­
dna o Nelly. Zresztą w całości te usterki giną.

Strona zewnętrzna filmu j(f:t bajeczna. Zdję­
cia śliczne, efektowne dekorac# ,nie, ładne w  ko­
lorycie. ogromnie czyste.

Na specjalną uwagę zasługuje ładna ilustracja 
muzyczna, uprzyjemniająca widzom tak miłe chwile 
w „Stylowym" czy „Fitharmonji".

łka.

Sport.
WYŚCIGI KONNE.

M ało ciekawe były wczorajsze wyiścigj; wy­
grywali z góry przewidziani faworyci, publiczność* 
niewiele. Tor dobry. Wyniki poniżej.

Gonitwa I. Dyst. 2400 mir (z płotami): 1) Zer- 
wikaptur, 2) La M aisonette, 3) Flying Dispatch *  
2 m. 50 selc. o 10 dł. T o t 13 zŁ

Gonitwa fi. Dyst. 1600 mtr.: 1) Eo ipso, 2) Le* 
p a n ie  w 1 m  42)4  ««k. o  5  d i. T o t. 23 zł.

Gonitwa HI. Dyst. 1600 mtr.: 1) Cis-tMoł, n  
Harem, 3) Pride of Bendkolf w 1 m  44 sek. o 6 dł* 
T o t zw. 15, fr. 13 i 31 zł

Gonitwa IV. Dyst. 1300 «ntr.: 1) Dornach, Z) 
Lotos, 3) Helusia w 1 ca- 24 sek. o  1 dk Tot ***' 
50, fr. 23 i 20 zł.

Gonitwa V. Dyst. 1600 mitr.: 1) Cecora, 2) A®** 
3) W ojak w 1 m. 44)4 o 1 dł. Tot. zw. 31,
16 i 49 zł.

Gonitwa VI. Dyst. 2100 mtr.: 1) Chocim, 2) Cy­
licja, 3) Bohater w 2 m. 21 sek. o  1% dł. Tot.
10., fr. 11 i U .

Następne wyścigi w  niedzielę o godz. 4 pop0*'

O fiary .
Na ofiary powodzi.

M C. m k. 50 milionów.
Na ofiary wypadków knfkofwSjkich.

Piotr Maciejewski mk. 5 miljonów.

4>ła część przy kupnie.

M a  R a  t y l i
w wielkim wyborze: okrycia damskie i kostiumy, ubiory 
męskie i p łaszcze gumowe, oraz kołdry watowe i t. p.

„Kredytpoi” W spólna W° 3 a sk lep  15
Telefon 287-31.

&  J L  H >  m : O p r a w ie
p o le c a m y

Suknie 
Bluzki 
Fartuchy 
Prześcieradła 
Koszule męsk. zef. 
Koszule damsk.

Zip. 5.55 gr. Surówka Metr Zip. 1.-— gr.
n 4.44 gr. Madapolam „ 1.11 gr.
,. 2.78 gr. Szewiot kostjum. „ 2.78 gr.

4.20 gr. Kretony „ 1 .-- gr.
5.55 gr. Woale ,, 139 gr.
3.60 gr. Obrusy „ 6.67 gr.

B -cla  Z ander, Marszałkowska 88

u n i i  Cl Najtańsza wytwórni* 
RULił Jł. ubiorów Damskich; 
Br. (Jnklewicz poleca duży 
bór gotowych: okryć. Kostiumów; 
S ikien. Bluzek, Trykotaży 
terji futrzane). Przyjmuje z a m ó ­
wienia z własnych i powierzony^ 
materjalów. Robota wykwintny 
Warunki bardzo dogodne Fuj 
Krucza 30 Tel. 121-71._____  ^

[ M y  czy^w ^ jakńajkrótszyój 
czasie specjalista. Przyokopo# 
4 3 -7 , róg Grzybowskiej, od 4 °  
7. Panie 2 — 4. Analizy mocźW 

. W asserman. Specjalność leer® 
nie rzeżączkl. Niezamożny1' 
ustępstwo^_______________  - -
tfrin fU  nadeszły bardzo t®n^

. tll lb ilb  mocne i ładne, olbrzf 
1 mi wybór, Plac Ttzech Krzyży^*

M aszyny do szycia „KasprżJ^ 
kiego" Hurtowo—Detalicznie 

Raty. Warszawa, M a rsz a łk o w sjf  
153. Zamawiać można lis to w n ie ;

Br. uam„ 3 5 4 -
z  P e t c r s b .  P ra k t. 3 ż l a l a .
Chor. wener. (wlew. przystępne) i 
skórne, f t .  Św iat 21, Piz. 4 - 7  w.

Br. h i  F. M Ó S S F
b. lek. szp . Ł a za rza  c b  w o - 
nei*. sk ór . analizy krwi na syfilis. 
C h ło d n a  2 6 , te l. '99-29. 1 -3  i 5-7  
Panie — oddzielna poczekalnia-

Or. Ki. A lt f c H
Zielna 12—2. Chor. wener., skó­
ry, płciowe od 9-12 r. i od 5-7 '|, w.

II) Mtr nTEKŁrfi:
lis leczy w krótkim czasie. Nie­
zamożnym ustępstwo. Dr. Wein- 
traub, Praga-Targowa 73 m. 10 
przy Wileńskiej. 10—12 4—8.
7FBV sztuczne, złote, w kauczu- 
Łljul ku plomby od pięciu zło­
tych. Przeróbki, reparacje, usu­
wanie zębów bez bólu. Do 12 
rano porada bezpłatna. Leszno 
siedem . ___________
IńVfra'~żelazne siatkowe na let- 
iu ln d  niska najtaniej. Plac 
Aleksandra 13 mag. mebli.

Unhin so lidne w wielkim 
MIC dlU rze p o l e c a

y,yt>n-
r Francis***

Arens, Plac Trzech Krzyży, cert1 
bezkonkurencyjne. .

PBIPT.
bickiego, K opernika Ne 33. 
pośredników dogodne w arunj^,

PairzST
czyzny. Orla 6 —32.

i dziew czynka do 
cka po trzebne od 

36.
SlDljCl

Złota 56 mraz.
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